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Historia kobiety, która ŻYŁA 

DLA MIŁOŚCI i dla miłości 

UMARŁA! 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual
ności dźwiękowe Pa

ramountu 

wvmUajqce oścoiadczenie Simona 'rol. 'iuar~ unńei~ia ~o WamawJ 
w s1rawie nfemierkich zbroień morskicłl Odbedzle praflJ·dopodobnle lot na balonie „zurłch Ili" 

LONDYN. - W ciągu dzisiejsze 
go posiedzenia Izby Gmin w odpo
wiedzi na zapytanie jednego z depu
towanych C7JY rząd W. Brytanji był 
powiadomiony, iż rząd Rzeszy nie
mieckiej rozpoczął budowę szeregu 
łodzi podwodnych i postanowił otwo
n:yć ponownie szkołę obsługi łodzi 
podwodnych w Kilonji, sir\John Si
mon oświadczył, iż rząd niemiecki 
podał do wiadomości, iż udzielono za 
mówienia na budowę 12 łodzi pod
wodnych o pojemności 250 ton. Spra 
wa ta jest obecnie rozpatrywana 
przez miarodajne -czynniki angiel- , 
akie. Co się tyczy szkoły łodzi pod
wodnych .w Kilonji, to nie tizYskano 
w tej sprawie żadnych urzędowych 
informacyj. 

Następnie na zapytanie Austina 
ChAmberlaina, Simon odpowiedział, 
że o ile sobie przypomina, zawiado
mienie niemieckie o rozpoczęciu bu
dowy lodzi podwodnych nadeszło w 
dniu 25 b. m. Na dalsze pytanie, czy 
rząd W. Brytanji poczyni w tej 
sprawie jakieś zarządzenia i przed
stawi Lidze Narodów to ponowne 
pogwałcenie traktatu wersalskiego 
oraz u,y przewidywane są jeszcze 
angielsko-ni~mieckie rozmowy w 
8prawach morskich, Simon zazna
czył, że tak, jak to już stwierdził u-

przednio i jak uzasadnia to powaga 
całego zagadnienia, sprawa. ta obec
nie jest rozpatrywana i że nie sąd:r.i, 
aby było właściwem domagać się od 
niego odpowiedzi już w dniu dzisiej 
szym. 

Przedstawiciel opozycji Labour 
Party Thorne zapytał dalej, czy sir 

John Simon nie sądzi obecnie, że u: Wi dniu 7.5 b. ir. <> godzinie 8.30 
czasie rozmów z Hitl.crern kanclen rano pllZybędzae po.ciąiierr. do V!~
Rzeszy nie powiedział rii1' całej praw E-zawy prof. dr. AugUlsit PJ.ccard, 
dy. Pytanie to, jak również dwa na- : który będ~ie gościem Aeroklubu 
stępne, dotyczące konieczności poro-1 R. P„ Zarządu Główmego LOPP o
zumienia się z mócarstwami repre- ra-z Poldtechniki Wiarsi.a.wskiej. 
zentowanemi w Stresie, pozostały ,. P,rofesp:rowi Picca.rd'°wi t~wa
bez odpowiedzi. rzyszyć będziie aeronawta S.ZWiaJOlLl'· 

Wielkie pisma niemieckie 
H' przededniu llh1t1ldacjl 

BERLIN. W związku z tr'-Ozporzą- M. in. jak utrzymują, zliikwido· mait „Frankfortar Ztg." - jednego 
dzeniem prasowem, wydanem przez wany ma być dziennik katolicki z naijpoważniejszych dzienników 
kierownika. narodowo - socjalistycz- „Maerkische Volksztg", wydawany prowmcjonailnych, cieszącego ·się po 
nego urzędu prasowego .Atmanna przez koncern „Germanji". Rów- czytnGścią zagranicą. Co do tego 
krążą !fm upO'rc.zywe pogłoski o mo- nież „Barliner Tgbl." oraz wycho- pi•sma :rruiją ~ła urzędu spraw za
żliwości wielkich zmian w wydaw- dząc~ w itym samym nakładzie granicznych wyrażać wielkie za
nic.twach czołowych dzianników 1·„Berl-iner MC)rgenztg." maj!ł rzeko-tstrzeżenia, obawiając si~, że jago 
niemie.ekiieh zarówno w stolicy mo ule'c Iikwadacji. . ' zwinięcie wywołałobf niekorzystne 
Rzeszy, jak ii na prowincji. Sprzeczne pogłos-ki krążą na te- eeha zagranicą. 

PaniunJ itr ar~ 11rawtJ· itranliWJl~ katutrot kolei owJt~ 
przed ula.skawlenlenJ 

WIEDE~. - Na mocy zapowie- Węgrom, gdzie za wykolejenie po
dzianego ułaskawienia administra- ciągu pod Bia TQrbagy, które pociąg 
cyjnego wypuszczony ma być z wię- nęło za sobą wiele wypadków śmier
zienia karnego w Stein słynpy spraw telnych, skazany został na śmierć. 
ca katastrof kolejowych Sylwester Wprawdzie zwyczaj międzynaro
Mattiszka, skazany w Austrji na kil- dowy nie dopuszcza wykonania wy
kuletnie więzienie za zamach -na po- I ·oku śmierci na zbrodniarzu, schwy
ciąg pod Anzbach. Matuszka po wyj- tanym w kraju, w którym kara 

śmierci nie istnieje, a takim kraJem 
była swego czasu Austrja. Dziś jed
nak wobec wProwadzenia w niej ka
ry śmierci, okoliczność ta odpada. 

Jak donosi prasa, Matuszka znaj
duje się w panicznym strachu przed 
śmiercią od tej chwili właśnie, kie
dy dowiedział się o ułaskawieniu. 

ściu z więzienia ma być wydany 
now~ • I ,, 

~.~r..i.\i~~..:.: fJdarenanionq zan1a.-;:h 
caonych zako6czyl SWll ~tenc:ję. b li I k. St b z· d ' dl' Jest llhD ,,Rekord Codzienny w De· na am asa"ora w DS 1ego " anac Je naaonr 
troit", kt6ry po clwóch upadłościach w · 
dga -kilka lat ostatnich przestał iat• NOWY JORK. - W czasie dwu-
nMć. · dniowego pobytu ambasadora włos-

- Na $Zosie ~nbornskiel (w Nad· kiego Rosso w Bostonie wykryto ,..li), okool Wappertal oderwał 1ię 
PrsJ'CMfDY w6z Olllnibusu osobow~o i przygotowany.na niego zamach. Mia 
aderaył w pełnym .-,u w ałap kolejki nowicie do gmachu rządu stanowe

go, gdzie bawił ambasador Rosso, 
wtargnął pewien osobnik ze sztyle
tem w ręku. Detektywi zatrzymali 
go i rozbroili. Nóż odebrany aresz
towanemu był systemu sprężynowe-

go. Podejrzany odprowadzony na po
sterunek policji zeznał, że na:ir.ywa 
się Eugenio Camini, ma 42 lata, jest 
stałym mieszkańcem Bostonu. 

liQo'WeJ. 15 osób z pośr6cl 30, znajdaf4-

~„]3:f.::· :::: lntroniiaUa nowe10 anJ'i~knH Weitminneru· 
.,.) wezwany 4o choreg~, zmarł na u· LONDYN. Dziś O!dby.ł.a się intro- wej karocy, powi'lta.ł p.roboSitcz ka-
dar serca w czasie dawama ma zastn;y- • • .\..' 1. W t !.l.uJł ~-- ib'~1. B „t v. ku. Gdy obecni zajęli się lekarzem, I nt~Ja novr.:ego arcyiu:IBJ\JU.pa . es • pin. y ru,,, 1 i-::>l\.up w.„ • AD. ar.cy-. 
smarl i pacfent r6w11ież na udar serca. rnnnst·eru Hin.sleya, Jako piątego bis1kn.l{l> Hinsley w uroczystej pro-

- W pobłlia miejscowości Oberhoel· .zkolei arcyibi:skupa, kt.hry objął· cesji przeszedł w orszaku wzdłuż 
le (powiat Gdańskie Wyżyny), samolot spt.Mciznę po zmairłym niedawno naiwy środkowej i po odbyci-u mo
lnstruktora nar?dowo-socjalistycznych ka.rdy!nale Bourne. Uro.czy.stość in- dłów w kaplicy $w. Salfil'amentu 1 
aztutmówek lotmczych, Schwarza. ska· tro . . -.:i:i....1 • k „ d ~ · · łt -~r potowa!, pnyczem aparat został ałrza· niza.cyJna ~":pa się w a;~e r~e po :"-'"""~awi.emu ~ia. o a.rzu pa:u11um 
skany. Ciężko rannego Schwarza prze- W-eatmmsterskieJ, którą si.czelme 

1 
papl'eskiego, zas11adł ina tronie, u.

włeslono do azpit.ia. wypełnHi poborźni. Przy wrotach, 

1 

dziel~ąc błogoaławieństwa zebra-
- W Lo1ulynie zmarł lord Glaclstone, wiodą.eyeh do wnętrza katedry, air- nym. Na zak-ończenie a.rcybiskup 

syn słynnego inęia. stan11. Lor~ Glad- CYJbiskuipa który za:j ech.al w galo- Hi-nsley wygłosił kazanie w którem 
słone Uczył lat 83, 1 clo ostatnieJ chwili 1 

' • • ' 

powtórzył sł.O!Wa Papie"źa, wzywa
jąc 1U1dzloość do pokoju o.raz pod
kreślił lojalną · dewocję k.afolików 
angielslciich wobec domu kr6lew„ 
skieg-0. naw<>łując z okazji jubile.u· 
szu do :roodłów za wrowie i szczę· 
ście całej rodzLny kroJ.ewskiej. 

N.a m'oczystośd obacni był~ przed! 
Ertawioieile dypł-OilllaityczniJ państw 
katolicldoh w tej liczbie i ambasa
oor Rac.zyi1ski. 

oclfrYWał clutą rolę w życiu gospodar· 
czem Anglji. 

- Flota wojenna Stan6w Zjednoc:so· 
aycla wypłynęła z portu San Pedro w 
lt.tiłomji na wielkie 6-tygodniowe ma
newry, W manewracll bierze udział 153 

SzCllojcorio przekazwe spraClle Jacoba 
okręty wofeDAe. 

- Guety estoiilkłe docaot141 ze llo• 
c:~oQeul• pnedwko zmarłemu ten. t. 
bl.dłewo1'1, otkadon.-u w swoim co 
li• o udżlał w głośnej sprawie sprzeda· 
ży statków wojennych zostało zawieszo 
ne z fOWodu braku "c:la ąrzest~~ 

sądowi rozjemczemu 
BERLIN. __. Niemieckie Biuro ln· 1 ste~stwie. spraw .zag:ranic~nyeh w I wieniu przekazania sprawy sądowi 

formacyjne donosi, że w nocilł jaką związku ze sprawą Jacoba, Rada rozjemczemu w myśl układu ~- 3-go 
27 kwietnia poseł szwajcarski w Ber Zwi:i~o!.(a .zawiadamia o W8t:.ano- grud~ j.,~ . ~ 
linie ~~ł ~ niemieckiem mini-

ski (O'bł-0nek załogi balonu „Zu
rich III" z Goraon - Bennett 1934) 
dr. Erich T11lgenkaanp. Goście za
tr'l.IY'1nilją .slię w hotelu Bristol. 

W. d:ni.u 8.5 o godzin:ie 11-ej prof. 
Piccard pnyjęty będzie pr·zez P. 
Prezydlerut.a. Rreczypospolitej. 

Ptro~aim pobytu prof. Piccarda 
w Wiai:srzawie w diniacll 7 i 8.5 obej
mllje ponadlto wtleyty u szefa De
paiit.a.tQerut:..u Aeronautylci . M. S. 
Woj.sk. generała Rayskieg-0, u pr~
zesia LOPP generała Berbeckiego, 
u mktora Poltitechniki !W.arszaw
skliaj, u kierownika Insfytuttu Ae
mdyn.amioznego prof. Cz. WJto
srzyfu;kiiego i w .Afiloklubie Rzecey
pospold.tej. 

O ~inie 18...ej d·nia 8.5 prof. 
Piccal'd ~głoo·i odceyJł; w Po1itech- ' 
nice, a o godzinie 21-.ej weźmie u
d.ział w baro.kiecie, wyd·anym na je
go cześć pirz.ez .Nmo\klub R. P. 

Wi dlniiu 9 maja 1Uda się prof. 
Piccard wraz z lcie:roVt1nikiem Wy
działu Balon.owego w Depa.ntamen
cie .Ae.nonauttyki, pputloowntkiem 
:Wolwtlegiiarem do Jabłonny, d,la. 
zwied11enia Wojsk.owej Wytwórni 
Ba.lo.oowej. 

O iłle pogoda. d10Pi.sze, w dni.u 
10.5 prof. P!iccard dhk.oma z Ja
bŁoonw J.Oitu tUll"ystyiczmeg-0 l!lia bafo
me. Do lotu uey.ty byłby balon „zu. 
rich III" (produfkcj1i polskiej), :zde.
ponow.a:nw w Jahroinllliie od cz.asu 
zawoidów o nagrodę Gordon-Bm.„ 
netta 1934. 

Studenci I studentki W.S.H. 
to Berlinie 

BERLIN. - W niedzielę popołud 
niu przybyła do Berlina wycieczka 
studentów i 'studentek Wyższej Szk.o 
ły Handlowej w Warszawie, która w 
ciągu dwóch tygodni zwiedziła o
środki miejskie w całej Rzeszy. Goś~ 
cie polscy powitani zostali przez 
przedstawicieli studentów Wyższej 
Szkoły Handlowej w Berlinie i przed 
stawicieli niemieckich organizacyj 
akademickich. 

Ziazd w Wenedi 
P ARYż. - Korespondent rzymski 

Havasa donosi: W kołach dobrze po
inofrmowanych oświadczają, iż 4-go 
maja odbędzie się wiWenecji konfe
rencja · przedstawicieli Włoch, Au
strji i Węgier, celem przygotowania 
przyszłej konferencji w Rzymie. 

Co przynosi numer 
dzisiejszy 

WLAśCIW A METODA (art. 
.wst.). 

PRZEBUDZENIE SIĘ LWA _(list 
z Londynu). 

MOllLITWY BŁAGALNE O PO
KóJ W LOURDES. 

DWA OD'CXYTY. O UBOJU RY· 
l'UALNYH. 

Zeszyty sensacyjnej powieści ,,Krwawa Pani'' 'do nabycia po 15 gl'. w Redakcji DZ1BNN1KA~\ 
PIOTRKOWSKIEGO ul. Słowackiego 18. ~:.,. 



Jutro już będziemy płacili za nor- Jak wiadomo, przeżywaliśmy już 
malny bilet. . tramwajowy o 6 gr. różne okresy ożywienia i depresyj 
mniej. Dla każdego mieszkańca War gospodarczych i stosunek cen nie 
szawy jest to wydarzenie o charak- powtarzał się ani w poszczególnych 
terze nieomal osóbistym: oznacza I fazach ożywienia, ani depresji. 
ono, przeciętnie biorąc, miesięczną A dalej, jeśli chodzi o to, że obni-
kilkuzłotową oszczędność. żenie wszystkich cen równomiernie 
Wszakże te 5 groszy mniej można spowudowałoby, że niktby wogóle 

rozpatrywać i z bardziej ogólnego kryzysu nie odczuł, to twierdzenie 
punktu widzenia, mianowicie jako jest słuszne tylko 1 pod tym warun
przejaw pewnej metody postępowa- kiem, że obejmuje wszystko. To zna
nia, jako drobny fragment pewnej czy muszą spaść równomiernie nie
polityki gospodarczej, na którym tylko ceny wszystkich towarów, i to 
jednak można odnaleźć te wszystkie wszystkie ceny, t. j. zarówno hurto
zagadnienia, które ze zwielokrotnio- we jak detaliczne, ale również ceny 
ną siłą i z stokroć większem napię- wszystkich świadczeń i usług, oraz 
ciem )Występują przy t. zw. wielkich wszystkie długi. Muszą te wszystkie 
problemach. ceny spaść nietylko rów n om i e r-

Tak np. ta obniżka ceny biletlł n i e, ale. i j e d n o c. z e ś n i e. 
tramwajowego sprowokowała pole- ~ył~by Jedna_k łudzemem saI?e~o 
mikę „Gazety Polskiej" na dwa fron siebie, gdybysmy przypuszczali, ze 
ty: z Czasem" i z Frontem Robot- taka równomierność i jednoczesność 
niczy~". ,„Front &°botniczy" zaata- j~~t możliwa. Nawet p~zy .dewalua
kował prez. Starzyńskiego twier- CJi, która, zdawałoby się, Jest gwa
dząc, że obniżenie płac w tramwa- ranto".l'~nym sposobem równomier
jach miejskich w Warszawie jest n?go I J.~d?oczesneg? przeprowadze
posunięciem błędneiv i szkodliwem. ma o~mzk~ w~zyst~ich cen, .rezultat 
„,Czas" natomiast uważa za błąd ten. me d~Je się osiągnąć •. me. w~zy
przeznaczenie oszczędności, uzyska- stkie bowiem ~eny oka~uJą się Jed
nych w budżecie tramwajów . przez na~owo „czułe na zabieg dewalua
wspomnianą obniżkę płac, na obni- cyJny. 
.żenie ceny biletu tramwajowego, 

Ale i to wszystko jeszcze, nieste
ty, nie wystarcza. Albowiem cena 
nie decyduje jeszcze o udziale danej 
grupy gospodarczej w ogólnym do
chodzie narodowym. Ten klucz po
działu jest bardziej skomplikowany. 
Musi on obejmować oprócz ceny i 
ilość sprzedanego towaru. Tak więc 
mierzenie udziału w dochodzie na
rodowym rolnictwa i przemysłu sa
memi tylko wskaźnikami cen rolnych 
i przemysłowych prowadzić musi -
pomijając już niedoskonałość sa
mych wskaźników - do błędnych 
wniosków. W rolnictwie bowiem wy
sokość wytwórczości zmieniła się 
stosunkowo niewiele, gdy w przemy
śle spadła bardzo znactnie. T'o samo 
odnosi się np. i do pracowników. 
Płace robotnicze spadły stosunkowo 
·mniej aniżeli ceny, ale jednocześnie 
znacznie mniej robotników może 
znaleźć zatrudnienie. I nie można 
twierdzić, że zmiany w udziale pra
cowników w ogólnym dochodzie na
rodowim odpowiadają ewolucji 
wskaźnika stawek płac. 

Cena nie jest alfą i omegą sytua
cji gospodarczej. Nie może być więc 
alfą i omegą polityki gospodarczej. 
Tym kamieniem węgielnym jest i 

może być tylko co innego: ?;tia1'QWi· 
cie uzyskiwanie przyrostu wartości 
przez całe gospodarstwo nal'Qdowe. 
Wracamy do zagadnienia zasadni
czego, które już nieraz na tem miej
scu poruszaliśmy. ,Między zagadnie
niami powiększenia i podziału do
chodu społecznego przyznajemy 
prymat temu pierwszemu problemo
wi, sprawie powiększenia ogólnego 
dochodu narodowego. Wtedy dopie
ro będziemy mogli rozwiązać lepiej 
zagadnienie podziału dochodu spo
łecznego, jak będziemy mieli więcej 
do dzielenia. 

Istotnie, to jest najważniejszy, 
najbardziej żywotny cel: równanie 
na wysoki poziom wytwórczości. Nie 
powinien go nam przysłaniać żaden 
fetysz takiego czy innego stosunku 
cen, bo żaden stosunek ćen nie daje 
gwarancji, że on jest właśnie tym 
jedynym, wybranym, przy którym 
całe gospodarstwo narodowe zażywa 
wszelkiej pomyślności. Ale na sto
sunek' cen do kosztów produkcji 
trzeba ,zwrócić pilniejszą niż dot.ąd 
uwagę. '.l,'ak jak to zrobił prez. Sta
rzyński z przedsiębiorstwem tram
waj ów miejskich. Zrobił dobrze. Za
stosował właściwą metodę. 

wypowiadając się za zużytkowaniem 
tych sum raczej na inwestycje. 

„Gazeta Polska" broni zarządzeń 
prezydenta miasta, wykładając przy 
tej spoęobności oddawna brgniony 
przez siebie pogląd o konieczności 
„równania w dół" wszystkich cen, a 
to w tym. celu, aby uzyskać taki po
dział dochodu narodowego, jaki miał 
miejsce przed załamaniem się cen 
wolnego rynku. „J est bowiem jas
ne - pisze „Gazeta Polska" - że 
gdyby wszystkie ceny spadły r ó w
n, o m i e r n i e, niktby wogóle kry
zysu nie odczuł. A więc to wszystko, 
co zbliża nas do poprzedniego, prze
kryzysowego podziału dochodu - to 
zarazem otwiera możliwości powięk
szenia całości dochodu społecznego, 
powiększenia produkcji. Dlatego 
równanie na., n i s k i poziom c e n 
jest jednocześnie równaniem na 

Roznaou;g bez ł&ońca 
między Lavalem I Potiomkinem 

PARYŻ. - Rozmowy min. Lavala Lavala o szczegółach negocjacyj. 
z ambasadorem sowieckim Potiom- Min. Laval i ambasador Potiomkin, 
kinem trwały 2 godziny. Jak Z!!PeW- jak się wydaje, doszli do por-0zumie
nia agencja Havasa, negocjacje nie nia co do tekstu, którego treść poda 
są jeszcŻe ukończone, wydaje się jed jutro francuski minister spraw za
nak, że uczyniono duży krok na- granicznych do wiaclomości członkom 
przód i że zmierza się do zakończe- rządu. Po zakończeniu posiedzenia 
nia rozmów, które mogłoby nastąpić Rady ministrów min. Laval przyjmie 
w ciągu dnia jutrzejszego. Rada mi- ponownie ambasadora Potiomkina. 
nistrów, która zbierze się jutro, zo-1 Niewątpliwie ambasad.or so.wiecki 
stanie poinformowana przez min. zechce się raz jeszcze skomunikować 
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ze swoim rządem, dlatego wydaje się 
prawdopodobnem, że układ nie zo
stanie zawarty już jut.ro. Można się 
spodziewać, że parafowanie na$t.ąpi 
w bardzo bliskim czasie, może już 
nawet w środę. Data wyjazdu Lava
la do Moskwy, gdzie nast.ąpi defini
tywne podpisanie paktu wzajemnej 
pomocy, zostanie określone z począt
kiem przyszłego tygodnia. 

niemcv f ortvfikUjq. mvspę svtt 
wys o k i poziom wy t ·w ó r - PARYŻ. „Le Petit Journal" do· rą zn.a.jdude się jednak dach z że• ke>m lotni.czym. Równi~ port, 'do 
cz ości". 1 nosi z Sztokholmu o fodyfikowa- lazo.-betonu. Dostęp do itych dom- którego poprzedlnio mogły zawiJac 

Zanim zajmiemy stanowisko wo- I niu prze~ Niemcy wyspy. Syl.t na ków jes.t sur-0wo zakazainy. ~a WY· tylko małe st.aitki, obecnie jest do
bec tego zasadniczego wywodu, ma- m-0r~u Połnocnem. Od hs!l:<>pada spie Sylit wyibudowano rowme.z .stępny dla okrętów o pojemno~ci 
my ochotę wesprzeć trochę obronę 1933 r. wyhUJdowano tam 18 dwu- podziemne ha,ngairy dila samolotów 15.000 ton. W3"8·pa zootała również 
polityki prezydenta Starzyńskiego, piętrowych domów -0ficarskich, 0-1 i hydroplanów. Hangary te mają zaop~trzor. w armaty, które jed
podjętą przez „Gazetę Pelską". Nie bok z.budowano s.zere.g domków rry- betonową konstTukcję i mogą się ·nak trzymane są w ukryciu. 
na tern bowiem polega przedewszyst b~ckich„ krytych .strzechą, pod któ- oprzeć nawe~ naj:s~lniejszym ata- j 
kiem słuszność tej polityki, że ob
niżona została cena biletu tramwa
jowego, ale na tern, j a k została 
ona przeprowadzona. Otóż prezydent 
Starzyński n a p r z ó d obniżył 
koszty własne przedsiębiorstwa 
tramwajów miejskich, a dopiero 
p o t e m przeprowadził obniżkę ce
ny biletu. Dzięki temu ·sytuacja fi
nansowa tramwajów nie dozna za
chwiania. To jest właśnie właściwa 
metoda i mamy nadzieję, że „Gaze
ta Polska", chwaląc prezydenta 
Starzyńskiego, obejmuje temi po
chwałami również Id.o I ej n o ś ć 
jego zarządzeń „tramwajowych", 
która to kolejność ma pierwszorżęd
ne, oczywiście, znaczenie. 

A teraz co się tyczy wywodu za
sadniczego: 

Przedewszystkiem określony sto• 
sunek cen na danym rynku nie jest 
jakimś kluczem do sezamu dobroby
tu. Niema żadnej recepty na to, że 
tylko przy takim stosunku cen może 
panować dobrobyt i rozwijać się 
wytwórczość, a przy innym stosun·· 
ku już nie. Cena bowiem nietylko 
jest sama pewnym\ czynnikiem w 
dynamice obrotów na wolnym ryn
ku, al~ jednocześnie stanowi rezul
tat innych procesów gospodarczych. 
Tak np. przy danym poziomie obcią. 
żeń publicznych cena pnypuśćmy 
10-0 za jakiś towar może być bardzo 
zyskowna, może być motorem ro~ 
wijania wytwórczości danego arty
kułu, a przy podniesieniu obciążeń· 
publicznych ta sama cena stanie się 
deficytową, będzie działała w kie
runku zmniejs7.ania się :wytwórczo
ści. 

Pietri do Londvnu, Denain do Rzvmu 
P ARYż. Minister ma.rynarki Pie-1 dia się do Rzymu na zaproszenie wago oou państw. Wytyczne tej 

tri udaje się w przJ5ziłym tygodniu rządu włoskiego francuski minis.ter współpracy il.11ł<>7;ono ju'Ż dzisiaj w 
do LondY'Il.U. lotnictwa gen. Denain. Jak głosi Paryżu podczas śniadania, jakie 

Jak donosi, „La Liberte", min. komunikat minister.s.tw.a lotnictwa, I min. Denain wydał na cześć ba
P.ietri skorzysta z pobytu nad Ta- podróż ta ma na celu: 1) omówie- wiąceg-0 tu dy;rektoTa le>tnic.twa 
mizą, a.by się por-0z.umieć z czynni- nie konwencji ło.tniczej, ra.tyfiko- cywilnego włoskieg--0 generał.a Pel
kami :kompetentnemi bry.tyjskiemi w wanej w Stresie, przyczem u.stało· ł<egrinii'ego, 3) wzmoc:nienie współ
:sprawach 7ibrojeń morskich Rze. ne zostaną ścisłe bazy .teij konwen· pracy techmi<cznej, naookicowanej 
szy. c·ji, 2) opracowanie planu bezpośred w zeszłorocznych roztn.01Wach gen. 
PAR'fż. W, dn. 9 litllh 10 maja u- niej ws.pótpr.a.cy lotnictwa 'handl-O- Denain z włoskim gen. Valle. 

Jeszcze jeden Olvsoki Komisarz 
osiadzie prawdopodobnie w Kłaigedzie 

LONDYN. - W odpowiedzi na misarza, któryby reprezentował na Kłajpedzie powołany będzie do życia 
zapy~nie jednego z deputowanych miejscu mocarstwa, będące sygna- dyrektorjat, cieszący się zaufaniem 
czy ze wzilędu na niezadowalające tarjuszami statutu . kłajpedzkiego o- sejmu. Powracając następnie do spra 
śtanowisko władz litewskich wobec raz Ligę Narodów sjr John Simon wy ewentualnego mianowania wyso
rimiejazości niemieckiej minister- oświadczył dziś w I~bie Gmin, że kiego komisarza sir John Simon pod 
stwo ·spraw zagranicznych zamierza 

1 

sprawa nominacji .wysokiego komi- kreślił, iż należy zaczekać na odpo
zaproP.onować w imieniu rządu W. sarza jest zależna od Ligi Narodów. I wiedź rządu litewskiego na ostatnią 
Brytanji mianowanie wysokiego ko- Minister wyraził nadzieję, te w notę anglo-francuRko-włoską. 

Roosevelt zodowolonv z siebie 
WA5zyNGTON. - W transmi

towanem przez radjo przemówieniu 
prezydent Roosevelt rozwinął pro
gram robót publicznych' mających 
na celii · zmniejszenie bezrobocia. 
Prezydent m. in. o<łwiadczył: „Od 
chwili objęcia władzy nie odczuwa· 
łem z taklł pewnością., j~ obecnie 

atmosfery poprawy. Nasza wiara o
trzymuje dzisiaj zasłużoną nagro
dę". 

Wbrew pewnym przewidywaniom 
Roosevelt nalegał na przyjęcie pod
czas bieżącej sęsji ustawy o banko
wości, która rozciąga ostatecznie 
kon~ P.aństwO!!& na cal.:(~ Ąt~-

mie bank6w federalnych i nad całą 
organizacją bankowości w Stanach 
Zjednoczonych. Pozatem prezydent 
domaga się przyjęcia f)rzez senat u
staw już przegłosowanych ' przez Iz. 
bę reprezentantów, które dotycr.ą 
ubezpieczeń od bezrobocia i ubezpie-. 

.czeń rabotn.iczvch na Jtaroić. 

Zlliana na stanowiska 
drrektora 

departamentu og61nego 
Ministerstwa Oświaty 

DYTektor departamentu ogólnego 
w MinisterstwJe W. R. i O. P. p. 
,M.akucll opuszcza swa stanowisko. 

Ja:k; informuje Agencja „Press• 
wśród kandydatów na to stanowi„ 
.siko wymieniany jest dyrektor ~im
nazjum D~rowski. 

na2łv zton posła Ciszaka 
POZNAŃ. - Dzisiaj nad ranem 

zmarł nagle na atak serca poseł na 
Sejm R. P. ś. p. Antoni Ciszak. $. p. 
Ciszak li~ył łat · 54, był działaczem 
N .P .R„ z ramienia której został w 
roku 1922 wybrany posłem na Sęjm 
z okręgu szamotulskiego. W r. 1926 
zorganizował partję N.P.R. lewica 
na.stępni-e stworzył Związek Zowodo
wy „Praca", który przyst.ąpił do. 
Związku Związków Zawodowych. 

Równe otrzrmalo 
nowoczesną cł!ntrale 

telefoniczną 
RóWNE. M1j dniu 28 kwi~tnia r. 

b. od:byla się w Równam \lJI'OCZY· 

s.tość otwarcia nowej centrali tele· 
fonicznej, wybudowanej według 
wymagań IIlowoczeS'Ilyćh o.raz jej u
ruehomienia. Na uroczystość przy
byli przedstawiciele wład'Z, ducho
wieństw.a, wojska, .społeczeństwa i 
prao&y. Otwarcia d-0ik-0n.ał dyrekfx:>.r 
okrę_gu P. i T. w L111blinie inż. żu- . 
chowicz, wygłaszając przemówienie 
okoHczno.ściowe, · 

z2on podczas odpr11•lan1a 
nab nteństtoa 

DUBNO. Podczas 00.prawiania 
n.a.b<>żeń.stwa zmarł na udar serca 
ks. infułait Paweł Maoki~wicz., pro.. 
boa.zez cerkwi prawosławnej w 
Dulbnie. Zimarły bY'ł odznaczony 
Złotym Krzyitem Zasłuigi za. ofiarną 
praeę dla p.a.!Wtwa. 

Potez w Rumunii 
BUKARESZT. - Znany francu

s\\.i fabrykant samolotów Potez 
znajduje się od kilku dni w Bukare
szcie, gdzie przeprowadza rokowa
nia dla uzyskania koncesji na linję 
lotniczą Bukareszt - Czerniowce1-
Lwów - Warszawa i Bukareszt -
Cluj - Praga dla towarzystwa 
S.A.R.T.A. Loty byłyby uskutecznia
ne przez wyżej wymienione T'owa
rzystwo lotnicze L.A.R.E.S. 

Znam1enne milczenie 
MOSKWA. - Prasa zachowuje 

całkowite milczenie w sprawie roko
wań z Francją i zerwania rokowań 
finansowych z Czechosłowacją, ogra 
nicr.ając się do umieszczenia ogł<r 
szonego w tej sprawie komunikatu 
agencji Tass, oraz potępiających 
stanowisko bankóy.' czeskich głosów 
prasy praskiej. 

nomv dJtnltarz sowiecki 
MOSKWA. - Centralny Komitet 

Wykonawczy Z.S.R.R. mianował Mi· 
kołaja Antipowa zastępcą przewod
niczącego Rady Komisarzy Ludo
wych Z.S.R.R .. 

wznol11enie procesu 
o protokoły medrc01 SJonu 

BERN. - W dniu dzisiejszym 
wznowiono proces w sprawie proto
kuł6w mędrców Sjonu. Przewodru
czący sądu odrzucił skargę podsąd
nych przeciwko 9 świadkom, z wy
jątkiem Burcewa, o fałszywe zezna. 
nia oraz wniosek adwokata oskario
nych Ruefa o odroczenie procesu w 
wyniku sprawy Burcewa. Całe dzł
siej sze posiedzenie poświęcone było 
wyjaśnieniom formalnych kontro
wersyj pomiędzY, . 11tronami. 
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Przebudzenie się l~a. 
(Korespondencja ·IJIJlasna „MurJera Polshleqo"J Lond,n, w kw1e11nu 

i ~ !lleniieoko • an.gi.elski~ I cze.nr~, .te gJOt6w ·jest od~ rolę ofensywy przeciwko polityce roz- two niemieckie zarówoo pod w~lę- ... po wa.raza.wskim jubileua~ 60-
alegaq w ekresi-e powojmmym do- przy ptrakt.yC1<11em prze.prowadrzeniu poczętej w Stresie. J;>rMa :n.iemiec- dem ilościowym jak li j.a.kościl.owym Lecia pracy, Ludwik Sol$1d obchodzi6 
syć ciekawej ewolueji. An;głiey-tak postanowień powzięty.eh w Stresie"? ka 1.19iłuje wyjaśnić . obywatelom p.rzewyiisza dziś jurż zn~n.i.e lot- b~dzie ~ ~to w neregu miaat 
jak w życiu, tak i w polityce-~ubią :Wl)'!Dlik;L w,ięc z w~cdów Mac Do- niemi1eakian, te manewr Mac Do- nictwo angieliskie, a lo:Unfozym ata-
zae~veyiwać pewną r~.zerwę i ą-l nailda, it pozostawia on nad.a.I a- nałda jest pomdekąd próbą jego er kom n1emieclcim mo2Jnaby .się prze- polskicA. Znakomity a,rt11stG uka.że 
mieją to UJC'Zynić. Angilicy też od , tw~ d:rzwJ d!la- .rozmów „i porozu- dlt>...gr.ania &ię w opinji_ publicznej i ci w.stawić jedynie, gdyiby się miało się w kilku miastach fa,ko Jud.aaz, 

Rostwo.rowskiego, w kilku zaś wY
stq.pi na. przedsta,wieniu jubikmzo
wem ja.ko Fryderyk Wielki, NO'IJ}(L-

poo.ząit.ku by•i preeciW.rni jakiemtm I mielnia z Niemcami. zwailenia na Niemey wliny za jego pu'Illklty oparcia we Fra.nejJ półooc
pognębieniu Niemiec po wojnie. Oczywiś.cie ma to S'W!Oją wymowę, nieu11faŁe wysiłki pokoij-0we. Prasa nej i w Holandji. W katd.ym irazie 
Starali &ię, ażeby w okresie powo- j~l·i połi.tyik1 któ.ry fanatycznie wysi ,Memiecka podk.reśl,a, że zairówn1> ton prasy angiels:ld.ej wykazruje o
jennym nie 1tr.a!ktowano Niemi~c ja- lał się w·ikieirulJl.lcu ~jed.na.ni.a Ni~-1 tem rurtykuł, jak i .swreg farnych, s.tatnio iba:rdzo wiiclłklie zdenerw-0-
ko zwydężorvych, a pwblicyści .an- mieo dla dzieła PQkojµ, 1te.raz pięitnu.- które ulkaz.ały aię na łiamaeh „Daily w.anie i wątpliwe jest, ateby pro- czyńs'kiego. 
agielscy w oota;tinich je.sz.cri;e cza,.<1ach je ich poili't)"kę jako . niebez'Jlieczną Telegraph" oraz pi1sm lewicowych, j pagandZJie niemieckiej udałio Eię ===~~~~~-~~~:!!"'m=~~
okaizywa.li hard@ wiele zro.zwnńenia dila tego dzieła i wszysil:lkich dener- jak „DaiJy Herald" i „News Chro- Wlll1ÓwUĆ AngHkom, i.a to tyilko po
dia tego, eo określiH mianem kom- wua,ącą. To też nk dziwnego, te a'r- nkle", imają na celu przY'g:otować \ li.tyka a.ngi.elskA rozdmuohuje war
~ekMt ~śled·~ości u Ni~miec, cz~ ty.kuł ten w;ywoł.ał ogrroonn.e zainte- opinję d~ wtlelkiej .. c}ebaty pa:ta-; tość nie~~ecki.ch s.i~ l"°'tniezych,. a:!:~ 
tet raczeJ u Ni-emców. Wilkodu!llZm resiowallllie we wszystkich oŚlrodkach m&ntarneJ nad poht')'tką zagramcz- 1 by znalezc P,ll'tl'kt dla uza,sadmema . 
.Aln.gLicy uważaH, że I11ie nailety jut I P<)lii;tycz:nych. ,;Da.iły Telegraph", ną w dniu 2 maj.a, której wyni-; bud:żetmv)'ich żądań na cele zbrojeń. 
bad"dzi>ej pomuć Niemców, bo fo I kltóry repr~zentuje · '.naogól opinje kienn mJi.ałoby być ueyiskanie nD- ! Witej dyskusji ujawnił się jednak 
wła.śn.ie doprowacłzla do italkiiieh loon- an;g'iel,skiego urzędu.. spraw zag;ra- wy.eh i wielkich kiredytów na zhro- j obeC'Ilie n-0wy motneJlt, a mi,anowi
sekwieneyj ja.le wybuch hirbleryzmu. nicznych, podkreśla wł.a śnie wagę jenii.a angiel.skie, przedewszystkiem cie s,prawa imonskii,ch W()j>eń An- · 
Należy z Niemcami obchodzić .się tych wY-wodów w ustach tak żarli- zbroje-nii.a powi.etr2'Jlle. I glji, k:tóry to punklt podniecenie 
łagodni~ na.leży przyjąć j•e n.a rów- wego dotąd propagatora pokoju. I an,gielskie pod tym względem z la-
nych prawa.eh ® wJ.elkiej ,rodziiny · LOTNICTWO NIEMIECKIE two Z\rozumiałych powodów znaez-
nrurodów, zniknąć powim.ny wiszel- REAKCJA 'W NIEMCZECH Ty.dh os.tatnich dotyczą przede- nie jeszcze powiększył. 
k.i·~ :rótinJce między zwyoir;ca.mi a W Ntl.emc.Zech slmnysłanio z tego J w!>zyistkiiem wywody „Daily Tcle- J I. M. C. 
gwycięźon.y-mi i wszystkie narody\ rurtylc.ulłu, ' .ażaBy wszcząć rodzaj graph", któ.ry wykazuje, że l~tnic- . 
zgodnie i w największej harnionji 
pracować winny nad u.rooC!łlieniem I ' · · ,. , 
i utrwalaniem wielkiego dzieła po- K 
k()ju, a przedeW1S.zystkiem rozbroje-1 

nia. ·1 • .„. o. miasta st. ·ll'arszawq 
SZLACHETNY IDEALISTA podaje do . wiadomości, że 

Tak sobie te sprawy wyobrażał j • 
pr.zedewsrzystkiMi wiellci .rzecznik 

1 idei apna.wiieiłliwości M a c D o
n a I d, polityk o cechach uimysło- \ 
w~ putara. I nawet nię był , 
przeciW1ny itemu, ~ ostatecznie I 
Ni.emey .się dozbro-iiły i na ll"ÓW-nych 
prawach wesdy do tej rodziny na
rodów i później razem z nią i z.god_. 1. 

nie z .nią - ftię znowu rozbrajały. 
Niewiladomo, która pol:ityica ba.r
dzi~j tr"ODUdhwa.I.ała Niemców. Czy 
polityka Brianda, kt&ry najzupeł
nirej • krył się~ tern, .że jego na
ród boi się Niemców, czy też ra.czej 
lVojny z Niemcami, i dlatego prag.i 
me im Cl'.lTD!ić u!łt.ępetwa, cr,y też 
JIOliblaa Mac Don.alda, który sądził, 
te w imię najwyższych idieałów 

llu~ci nalety Ni:emcnm podać 11 

w celu ułatwienia subskrypcji na 3c/o Premjową 

PożyczkQ Inwestycyjną 
... 

kasy czynna będą codziennie -od 1 do 10 maJa b.r.: 
w ~ENTRAU (Tr!U]~-ta 5) i VI ODDZIAL~ I (B!elJńS)B ' 8) 

od 8 ,30 baz przerw;, do 19,30 
'„ . " -. ~ 

~ ODDZIALE li (Praga . - -:rargo~a 65) 
, od 8,30 do t4,30 i od 17,45 do 19,15 451 . 

" 

· „o.ona -nobis pitcenl!"„. 
• r ' 

Trzydniowe modlitwy błagalne o pokój 
/ brałni4 dfoń do z~, ał.eby .za

PM\Ową.ł wreszcie upra~ony i u- _podczas urocżgsto!§cl fJIJ Lourdes 
mi~ny ~z ?zy.stkie n:311"~'Y ; (g) Podczas gdy przez świat ca- przemówieniu, że właśnie na ziemi 
'PG~OJ. T~ Jed~, Je~ pewne, .z.e nie ły proopływają fale nowych al>ar- J f.ranouiskiej, która tyle krwi prze
mm.na ~ dZtWlC Nn~o:m, i.z wy- mów wojennych, gdy toczą się na- ' ].~mej poe;h,lonęła w siebie i stała 
kony~i ~ść ~arowno J€d~·e.: ra,d,y n.ad ma·terjalnemi sposo·ba.mi I się takim oceanem łez, będzie miał 
RO jak ~ dlruogiegio narodu.,. wzięlti zapobi.eżenia na przyszłość nowemu ! szcz.ególną ~y1mwę ten głos bła
~t1aie ustępstwa, .MIS~ im dała potopowi krwi, który zdaje .się 11a~ ; gaimy , jaki w imieniu Ojca św. 
J>?'li.ttvfca f.rancueka i .. po.Jti,~y~a an- grażać n1e_u.cllironn'i-e świrutu, w ci- wznJesie w cu<lownej grocie: „Do-
gi~l~ka. CzemulZby nie nueh tego . chem wroeze,m i C'Uldownem Lourrde11 j na nobis paeem ..• " · 
zrobi~? I odbywają się gorące im.od,ły o prucój. 1 Minęło 77 lat od czasu słynnego 

LUSKA z oczu SPADŁA I Wi0bec wyizi•erają.cego na nowo ' objawienia, jakie~ dozn,ała w LouJ:-
. • i wid.ma ozterech baB!tyj Apokalipsy des ub<>ga pas.terka Bernadetta 

Kiedy fana.tyezny apost.o! P,OkOJ~ wychod©i naprz.eciw mod!Ltewny Soubirous. Od tej pocy Lourrdes, 
M a c D' o n a 1 dl Wll"eB!hcie ,przeJ-1 . „ d o<+ o'rcy błagalln,a modli- mała mieści:na n.a pOiłu.dtniu Fran~ ł ~- dz" , . 6d • szep;~ o oi,W , • 
rza ! ~ prowa i .on &WOJ na.r . ~ tw.a, pro.Cesje ż.adnem narzędziem cji już u podnóźa Pirenejów. poło-
rNOJie pańetwo naJ.praw~podobme1 wojerunem nieZibrojne. I żona, stała s.ię sliynną; ze "'7'Szyst-
do ~~. ~ieciydo":ał suę na krok ~z dwa la.ta trwał., przedłuźo- I kich &tron świata . śe:ią.gają tu cho-

Mszę św. w Lou1rdias, iktór.ej cele
browanie rozpoc.z.ą.ł :Hrymas Belgji 
ks. kardynał Van Roey. W drugim 
dniu n-i.eus.tającegio nabo.źeń&tw.a ce
lebrował je Nuncju.sz Ą.poSltols.k.i w 
Paryt..u, ks. arcy;biisilmp Maglcione. 
Wśród inny.eh d-0&tojników kościo
ła, któirzy -0dprawią.li nabożeństwo, 
byli m. im.. sutka:gan WeSltmiinsteru 
ks. ,bisku.p Mye.r;s, generał Domini
lmnów O. Gillet, ksi. ikardynał Bi
net, biskuip Lou.rdes lkt.s. G>erli>er i 
inni'. 

b&?llbo etanow~y 1 oto na ł a- · ~ · · · · k · I . . ny przez następcę P11-0ltrowe.go na r.ey, cz...,.,o ocemen.i Ja o nieu ,e- zw.yl<!łe Nabożeństwo Drogi Krzy-
mL a et ht ez.~ 18 01 P~ł 8 ~ ak„~ ketóV: 8 Apos1folskiej Stolicy „rok święty", czalini, a.by błagać o łaskę cu- żowej j.aJk i właściwe Triduwm od-

Oprócz nabożeństwa w Grocie 
odbył się szereg -innych nabożeństw 
w Lourides i okolicy, m. iin, zaś 1ni:e-

e ~ r o.g oS'l an.y u~ ry 1900 d A kr ile" .. • t . ' ~ał w Niemc~eeh wielkfe zdu-·1 ·usta~?wionyk. wp r; ~J3~ Bwł _-ną I.u. odnik' I ,mUJdieJWIIls,coywhe ~~d~~ą ' bywające. s.ię w ~1 ni~.przerwa-:mi.m. i . do 1 . N . roczrucę Mę 1 ansa„eJ. · agam.e o I'C.Zne wypa 1 c <> c - .ny na m1ieJscoweJ ka wairJi. 
l ~~ d"MO ~nie: l llStąfu~~ : pokój p<>wszecnny byŁó jego moty- wfoń„. Tr"iduwm w.kończyło isię w niie-

w:re~ e 'łA'-:"~ ~i~~ę .wa,l I wem przewodnim. Z okazji zakoń- Przybywają też zidrowi l'ecz nie- dzi'elę dn 28 b m 
0 

"'odz 3 nopo-ey j._., pr.zeor~ w .IJJt:lllUie ~ng· ji l d 'ł' . b modi"' . ł . . . . "" . ~ , , · • czeilliia tego, P.rz.edłużcmego o s:cZ?8' 1:"1· a Y 1 1~ 81~ 0 .spe n~e- łudniu dlia u;paimiętnienia, że o 1lej 
Artykllł Mac Dan~d:a ma tytuł. dwóch lat Ull"oczystego okresu -0d- me J.ak1ch.ś spraw Wlelklieh dla sie- ~n.A • • tą 'ł , · , Zba · 

Pok.t· w.Mn · St " ' b' lulb dl . h d . h . bl' ' 6 vu'Zinte nas .p1 a snu-arc w1-" uiJ, ...., a I resa . I by.ły. się o.sitatni10- w Rzymi~, Jeiro: 1~ . a in?y,c , · ·r~1.c 1 . 1: cie!la. Wiiec.wrem odbył.a się impo• 
Mac Don.a1'd C'ZIY"ni Niemcy odpo- I zohlimie i Lourdes mia~?żen&tw~ 1 ~1oh. T~c-h mIJstarj6w. JUZ kroniki nująca procesja przy świetle po~ 
~ za zbU1rzeme wzajemne- proceisj,e, w kitórych w:z1ęły udział I n:1.e 'OO!tuJą, poprzes.t~Jąc ty~ko na chodni. P.rocesję prowadził legat 
p zallf.ania w Europiie ii podkre.śla, I olibn;ymi~ ~eisz~ wiiern!ch. . ffu,chych . c~rach, nfoJSltruJą.cYch papie&ki Iks. . kandyuial Pacelili. 
te 1' Stresie i w RadUe LJ,gi ogól- I Szcz.egol.me u~po~uJąoo, maJe- frekwencJę pielgi:-zym?w. . . Wzięło w niiej wd~·ał, wedle przy
na Dieuf~ć miał.a wi.eLki wpływ &fatycznLe li prze·J1muJąoo wypadły· A oto oobyło się m1s.oorJ~m ini.e- bliżonych obliczAfl, 300 tysięcy 0 • 
na przEhieg rokowań. Twi,erdzi Qn, tnzy1d-niowe ·mroc~ystoścJ w Lou1rqes . . zwy!kłe - ma.~we bł.agam.e o po- sób ..• 
ł.e n.at)l!Chmiut po opuszczeniu Li- Zjechało n·a :ni~ 11iezne grono wy- kój. Przez trzy doby, w cza.sle t. zw. U' ł . ńst t Is.I · 
gi pn.es Ntiemcy miał już wątpliwo; s<i11dch oos,tojników Kośoioła, przy- triduum, trwała nieustająca msza '. d .ro.l~ł:os ~wlie wa R\POS 0 · 0<:!e~o · t ·es1c· , ·• t d ·· · b ui zie •I pie grzYnwm s.am JCLec ści eo do ~n1tencyj niemieckich te- był nawet spec1alny lega pap1 1 sw1ę a w cu owneJ groc1.e, na o- ś d f 

1 
d' h 

· ' 11" tl h · ' tw 1eb k l ·no ,...„zez w. rogą a :ra JOWYC ··· tratli Jednu kbediy Niemcy żądają si- kardynał Pace 1, oo na e zoonyc zen& :o, ce rowane o .eJ r-. . . . " 
ły tak wie&iiaj, di więkawść naro- stosuiników francu.sko - wa.tykań- kapłanów w.szelki>ah narod'owośc1 a 1 „O~u.s ~~st?t~ae ~ -. dzieł<> 
dów Europy mUiSidaiby być zdana .si'klich jest niezwykłem wydal!'ze- nawet obrządków. Kapłani z .am- sp~awi-edll·i~i po:koJ, t:-~1 sł-Owa
na ich łaskę i nieła.skę, uważa, że niam. Legatowi p.:ipie-1"'kiemu to- bon' odmawia:lii modlti.twy jubileuszo,.. ~ tchnącenu dobrą wroil'bą ozdo-
te narody mrają ,chyba dostateczny war.zzy1Seył w>e Francji minister Ma- we (talk nażwanie od o.bch-0du Ju- b.iono tarcze. herlbowe skromnego 
pow6d. aie,by nie zadawa•lać się Irin, jako przed~tawiciel Prezydenta biI.eUJS<zu Odkupienia) we . W1Szys,t- pała.ciY!ku b1sku,pa ~Ui~'e.s, gd:zie 
uatnemi. tyJko zapewnieniami Nie- i rządtJ Francji. , I k.ich ję.zyk.a.ch, nawet po h1m<lusku. za:rmeszkał legat. pap1es~1. . . „ 
mi.ee, te pr.a,gną jed~ie pokoju. Jcd , Powitanie w Loun-?:es byfo nie- \ Miszę świętą dla P>0lalków c.elebro- I .Lowrd:s P1:Zea.~Jo . w.i·el~1ie dm, 
nak Mae Doinald nLe pnzestaj,e być r;wykle uroc;~ysrt.e. W~ięli w ni>em : W·'.lli arc:vbfalkup ks. ~omual~ Jał: n.ie sW??e, d~r, wie~~re dm. cale.go 
i d~·Ś jeszcze niepoprawnym opty- , u.dział prz.edsitawictele wła<lz, od- i 'J?rzykow~i, oraz księża b1skup1 chl'ze~e11ransk1e,go św1~fo, p1 ,zepoJo
mlatą i pyta się na końcu swoich działy wojskowe .ze isztainJat·ami; i>rZeździecki i Michalkiewicz. 0g6- ne wiarą w ~1a:;t;ii:1e Krolei:i.t~a 
:wYwodów: „Czy ,r,ząd niemiecki da orkiestra gr.ał·a l1ymn p.apiieski. W łam 140 kapł-l!nów, w zna.cz.n.ej czę· Chcyi!ltu.so~~o a ~ ni;m upragi~10-
.dowód swoich pokojowYch zamia- ] odpowiedzi na uroczyste -powitani-e 1 ~c~ - wysokich .dost9.jnik6w ~o- i negio poko.)u ma z1en.u. 
róWI ~ez natychmiastow~ oświad4 k81l"<J:ynał Paoolli ~J).ac:a;ył w swęm ~me.l:nych_, odpra.wuiło JI.aprzeIIUan 

Wileńskie „Słowo" biada, że W: 
Polsce wszyscy chcą być urzędnika
mi. Jl biadaniach tych zriajdujem7' 
takie ustępy: 
„Obserw.ując naszą strukturę społecz• 

ną dochodzi się bardzo łatwo do wnio
sku, ze: 

1) jeiiteśmy l\arodeąi urzędników. 
2) że Polak woli być urzędnikiem, nit 

próbować swych sił w zawodzie same:: 
dzielnym. Polak lubi bardzo rozkazywac, 
„proszę otworzyć kufer"', „p,ros:ię scho
wać papier" nawet takie skromne moż: 
n0ści wydawania nakazów są Polakowi 
przyjemne. Syn dobrze sytuowanego 
krawcą marzy we Fr~cji, aby powi!(k
szyć zakład ·swego ojca, ojciec -: . aby 
pr,zekazać synowi zadowoloną . khent~
lę, obaj zgóry patrzą na urzędnika, kto• 
ry przychodzi do nich imieniem magi• 
stratu czy urzędu pa6-twowego. We 
F1ancji syn krawca chce być krawcem, 
syn lekarza - lekarzem, syn inżyniera 
- inżynierem. W Polsce wszyscy chca, 
być urzędnikami. 
Żywiołowemu parciu do urzędów od

powiada nasza struktura państwo~a, 
społeczna i prawna. Mówi się o ~rzelud 
nieniu urz-ędniczem w Polsce. A Jednak 
ciule wychodzą ustawy, które kreują 
nowe urzędnicze : etaty. Ten stan rze
czy jest ty.!ko. obliczem teg~ ży~ołow~
go ciągu Polaków do urzędow, z 1stoln1e 
żywiołową siłą pruzwyciężającego w 
Polsce wszystko: prawo, zasady, nawet 
zdrowy rozsądek. żaden rząd, żaden par 
lament, żaden ustrój w Polsce nie po
trafi odzwyczaić Polaków od chęci zro• 
hienia się urzędnikami. Taka jest cecha 
nasza narodowa i trzeba się z nią U. 
czyć." 

HITLER REGIERT 
„Dzienńik Bydgoski" wypowiada 

następujące uwagi na· temat stosun
ków, panujących w Niemczech: 

„Trzeciemu Reichowi brak, jest świe
żego powietrza. Atmosfera niekontrola
'IOnych rządów wiecznie jednych i tych 
samych satrapów zaczyna być coraz bar 
dziej duszna. Opozycja powoli, lecz sku 
tE:cznie rośnie. W ostatnich wyboracil 
do NSBO, czyli do organizacji nazistow
skich komórek organizacyjnych w przed 
siębiorstwach, zaledwie jedna trzecia 
głosów padła na kandydatów Arbeits
frontu dr. Ley'a. Cyfr ogólnych nie ogb-. 
szono i strach obleciał przywódców. 
· Hitler regiert, ale so się dzieje obok 

niego, .nie wie i wiedzieć nie może. Jest 
niewolnikiem coraz większym systemu, 
jaki stworzył. Ale .czuje co.ra~ lepi':i• 
że budowla przez niego wzniesiona nie 
może pretendować do nazw_y. granit.o• 
wej i opiera się coraz bardzie) o armię, 
ryzykując nawet tak nieprzyjemne rze· 
czy, jak odrzucenie przez Lude!'~orffa: 
zaofiarowanej mu marszałkowskie) bu-
ławy. . 

Trzecia Rzesza: już dawno przdyłabY, 
nowe wstrząsy, gdyby nie armja, jej si• 

· ła, kult dla niej i przygotowanie całego 
społeczeństwa do jednego, jedynego ce„ 
lu - wojny odwetowej." 

Pomrślne lłfóbr 
ze spacf othronem 

MOSKWA. - 'Na lotnisku w Le-
ningradzie dokonan() pomyślnych 
prób ze spadochronem, któi;y automa 
tycznie otwiera się na dowolnej wy
sokości bez udziału lotnika. Lotnik 
Zybaj ew wyskocz.ył ze spadochro
nem na wysokości SOO metrów na
~ta wiając przyrząd automatycznx 
spadochronu na 5 sekund. Spado
chron otworzył się bez pomocy z,„ 
baj_ewa ~ przewidzianym czasi• 



Obrazv QlySokińskiej . i Qlystacoa Olołvńsko Zjazd chirurgów w Krakowie 
Z pośród licznych wystaw, któ

re odbywają się poza „Zachętą" i 
IPS-em, zanotować należy szereg 
wystaw w Salonie Czesława Garliń
skiego przy ul. Mazowieckiej. Do 
najwięcej interesujących należy u
rządzona ostatnio wystawa kolekcji 
prac malarskich Jadwigi Marji Wy
sokińskiej. 

Malarka. ta należy właśnie do tych 
naszych artystek, które b~z ·szum
nych reklam, bez rozpychania się 
łokciami, - spokofną i umiejętnie 
prowadzoną praC4 wyrabia sobie 
zwolna nazwisko, - artystki póważ
nej , o dużym indywidualiźmie. Bez 
wątpliwości Wysokińska posiada to, 
co my zwyleliśmy konwencjonalnie 
nazywać talentem, ową dyżą inteli-

od ludowej sztuki innych dzielnic 
Polski. 

Interesującym był także dział 
„cżystb" artystyczny l t. 'j. wystawa 
,prac malarskich wykonanych bądź 
przez artystów mieszkających stale 
na Wołyniu, .. przedewszystkiem w 
Krzemieńcu, a także kilku artystów 
warszawskich, którzy malowali „wi-
doki" Wof'ynia. , 

Do wartościowych malarsko nale
żą widolci z okolic Krzemieńca Leo
kadji Bielskiej, Kazimierza Tomo-

. „ 

rowieza, Hipolita Pola~kiego, J. 
Mieszkowskiego, rysunki Zerycha 
i t. d. 

Wystawa ta miała tę bardzo do
datnie również strony, że zaznajo
miła naszą publiczność ze sztuką lu
du oaległej a tak związanej z resztą 
Polski prowincji, - i jej stolicą 
Krzemiencem, - który w naszej 
prze11zło§Ci kulturalnej tak ważną 
odegrał rólę. 

Tytu8 Czyżewski. 

KRAKóW. - W sali wykładowej 
Klin)ki Chirurgiczpej Uniw. Jaaiel. 
odbyło się otwarcie 28-go zjazdu chi-
rurgów polskich. ' 

Zjazd zagaił prezes To~rzystwa 
Chirurgów Polskich prof. dr. Ju-
ras z. 

Referat główny wygłosił prof. dr. 
Ostrowski ze Lwowa. 

Zkolei odbyło się walne zebranie 
Tow. Chirurgów Polskich, na kt.ó
rem p0 zfo~eniu !!prawozdania p~ 

I ustępujący zarząd i udzieleniu mu 
absolutor.jum dokonano wyboru no-

Akcjo co sprocoie,zniesienio uboju rvtuotnego 

wego zarządu, w skład którego we· 
szli: prof. dr. A. Jurasz z Poznania. 
jako preze11, d<>e. B. Szerszyński I 
Warszawy - wiceprezes, dr. A. 
Ambrożewicz z Warszawy, - sJcarb. 
nik. Redaktorem „Przeglądu Chinir 
gicznego" został mianowany doc. 

1 Szerszyński, sekretarzem Redakcji 
~ dr. T. Byszewski z Warszawy. 
Nadto jako członkowie zarządu we
szli: prof. dr. Micheyda z Wilna. 
prof. ,dr. T. Ostrowski ze Lwowa, 
prof. J. Glatzel z Krakowa, doc. dr. 
St. Nowicki z Krakowa, doc. dr. W. 
Łapiński i doc. dr. Wertheim z War· 
sza wy. 

W obradach zjazdu bierze udział 
przeszło 150 chirurgów z ęałego lcra
ju. Obowiązki gospodarza zjazdu peł 
ni doc. dr. Nowicki. 

gencję artystyczną, która pozwala D d ' t T Hl -enlc nem T Kl b 
jej na zrozumienie zasadniczych za- .~ą_ O cz_q 9 Ul OUI. 91 Z . ft0fl1e filłQdZ2 0Ufl02 U U 
gadnień plastycznych - często za- (H.) A!ccja któ:rą Tow: Opiekł br.zędem religijn.ym, choci;i.ż odma- dy,, czerpane 1 tego źródła. Roczn7 
gadnień czysto malarskich, bez do- nad Zwierzętami podjęło przeciwko 

1

1 wiane .są przy. nim pewne modlitwy. dl()chód kahałów w Polsce, pocho
mieszki kokieteryjnej literatury, lub ubojowi rytualnemu w P-0lsce, WY· Nal~ży tak2:e zdaniem prelegenta dzący z uboju .rytuoa.lnego, sięga 70 
innych sentymentalnych a tanich WIQlłała szeroki oddźwięk, zarówno w · podkreśI.ić, iż · teksty Talmudu d.aJą miljonów złotych. W szeregu miast 
efektów, nie mających często nic oałem społeczeństwie polskiem, jak się wo•góie w rozmaity, nieraz zu~ i · miastecr..ek . (np. Kielce, Pińsk, 
wspólnego z „czystem" malarstwem. i . w zainierr~.sowanY.ch kol.Jł.ch ży- pełnie sprzeczny sposób 1nterpre- Płońsk, Otwock itd.) opłaty za ubój 
Bowiem „prawdziwy" i rasowy ma- d-0wski.ch wyznaniowych. . . 

1

. t-Ować i kh tłomaczenie w .tym du- rytualny wynoszą od 45 proe1. do 65 
larz starać się będzie zawsze w swej W s~.ym wczoraj1szym. ?.d ~zy.ci.e .chu, jak ~ ioo.piirwj~. kahały, . m'?"" proc. wszystki.c? opłlllt w rzeźni. 
pracy przedewszystkiem o wyd-Oby- o ,,,UboJu rytualnym w· swietle. B1- ~foby nas zaprow.ad•z1c np . .az do Walka z uboJem .rytualnym roz
cie walorów czysto plasty,cznych, blji i Talmudu" (bę_dącym części10„ .zwalniania wo1góle ws.z)'istkich pra- poczęła się na tereniie Eu1ropy jut 
czysto malarskich - . i temi warto- wo powtórzeniem odczytu. pod tym- wowiernyich żydów od sluiż.by woj- · w w. XVIII-ym. W Szw.a.jcarji znie
ściami będzie operował jako artysta. że tytułem, wygłoszonego przed k,il skowej, na .tej mianowicie podst.a- sio1no go całko\y.icie w poł-Owie w. 
Malarz, bowiem, który dla przypo- ~U tyigodniaimi) ks. prałat Tr~eciak wie, .ii 1tfatdy z nich kilka razy w XIX-go, w Sa.ksonji w r. 1892, w 
dobania się mało wybrednemu wi- przeprowadził żywą polemikę z ;wy. I dniu obowiązany jst O'dimawiać spe- ks. Hes.5en w ir. 1912. Niema go 
dzowi, używa w swych obrazach j.aśnienia.mi, jakie przeds.tawiciel I cjailne modli>twy i b1ogosławicń- ju.i odd.awna w FinJandji i w No.r
efektów z dziedziny innych sztuk raibinatu warszawskiego o.głosił nie I stwa. wegji, w innych państwach zakaza
(literatura) lub bezdusznego naśla- dawn-0 w tej sprawie, przedew.szy- Ks. Trzeciaik IJO(}kreślił również no go po w-0jniie, -0stat.nio w Niem
dowainia natury (fotcigrafja), wy- stkiem zaś ż twieTdzeniem, jakoby; o'aTdzo Wyr~'Znie, iż przepisy sani- czech. 

Wczoraj odbył się w Warszawie 
doroczny walny zjazd delegatów Pol
skiego Touring Klubu z udziałem 
delegatów wszystkich okręgów pro
wincjonalnych. 

Przewodniczył obradom dyr. Fer
dynand Świtalski. Po udzieleniu ab
solutorjum dotychczasowemu Zarzą
dowi Głównemu, dokonano wyborów 
nowych władz. Prezesem Rady N a
czelnej Polskiego Touring Klubu o· 
brano jednogłośnie p. wiceministra 
dr. Zdzisława Jaroszyńskiego, preze
sem zaś Zarządu Głównego został p. 
Stanisław Reszczyński z Banku Go
spodarstwa Kraj owego. 

stawia sobie świadectwo złego sma- ubój tan był humanitarny -:- orąz, tarne uł>9Ju rytualnego nie mają W Polsce przedrozbiorowej Jud- Kronika lcUltUrBIRa 
ku i przeciętności. Na szczęście Wy- a.by go is.to.tnie n.akazyw.ały prz.epi- nic wspólnego z dzisieji;zemi poję- ność c.hrzeacijańi;ka nie spotywała ODCZYT 
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'sokińska. nie na.leży do tego typu sy religji mojżeszowej ' w tej wła.S- riami o hi.gjenie i stwierdził iż ca- wcale ;mięą~ pooh<>dzącego z ubo- SKIEJ w KRóLEWCU. Lektor języka 
„malarzy". nie fÓrmie, w Jakiej go sit~·s·uh . s'ię . łe ,p9ls:kia społeczeństwo .p·~win:no ju . .ryif;u.alneg<>.; dopiero władze za- polskiego przy uniwersytecie ~ól':":1ec 
, Jej obrazy wystawione obećnie w obeonJe. „ · ~ ' .„ · ... ' , /· so1idarilie poqjąć walkę z tern „bar- borcze oddały cały ulbój w ręce ży- kim wygłosił w ramach spec1alne1 im• 
Salonie Garlińskieg9, to przeważnie ~.ra~o. moj,~.e.~~()~e . rii(tiod!a]e by.; .1~3:rzy~~tw_em, s~kodliwem ~la pan- dów. • . . . f:f2i~iit;.:C::nci/ufs~~cz0J~!;~s·z! J~!:!: 
~rajobrazy nadmorskie, i :w.i.doki mo- n~1mnieJ - Jak .. d<>~<>dz1 . ks. Trz'll; ~t'Y~,1 .kO'f!lpr<>rmtują.cem nll;Szą ku!- .: Zeibr~n_1 .. na ._?d.ezrc1e ~wahh turze polskiej. Prelegeu.t omówił twór• 
r.za. Są to po największej ,części stu- , .c1ak ~a. ~a.iw~~ h.C:nycll cyita.t---: iiu.r:ę • . . ~ , ._ . , . J.r~zo.lucJ~, ~.zywa3ącą d-0 aXCJI prze- ~zość pos~z~gólny.ch p1sa~y1 pqc~yna• 
dja kolorystyczne niezwykle ·iiitere- przep1sow o uboJU zWJerzą.t taki.eh; '. -w, dirug1eJ częec1 .odczytu mow1ł c1w uboJow1 rytualmemu. AkcJą tą 111c od Re1a 1 Ki·~han'?wsl,tlego! ~on~zą~ 
sujące _ takiem oryo'inalMm a za- ja.kie ob9erwuje -sę '-óbecn1e. ''Drob1.·~~ ręd. · J?nis-Wiśmews1ri o uboju ry-1 zajmie' się .komitet, działają.cy pod nakPrzyłby~zew1s1um ... ~. Wy~p!atns.ktbmł~ 

e · t · • cih' 'd · · t · I ' 1, id · · • • ·t·· ·-łn T O ·--J.- d z · °"' I ws aza, ze osy .„orczosc1 eJ Y, razem bardzo malarskiem ujęciem z~owe e p~zepiii;t po., . <> zą z. cza- t~~ ;llY,m . po~ . ~ą.tem w ze~~a 1~ - e- e~1'"t ow'. , p1~1 .~a . . w1erz~.a- przewainie . uwarunkowane z~daniami 
tego rodzaju krajobrazów. Tam, sow · znac~me pozn1~~·szyc.h, ~ T~!- ~~w lu.dno~, <ł?Wo?z~, . 1~ ~11!y,1 m.1, d_o .kt6~e~~ r;głos1ły łuż .w tY,m ~arodo'!"emi. Gdczrt fl>O.tk_al su~ z du• 
~dzie malarz mało wybredny i ma- mudiu. ~ks1~a <?hiu.J.Ipl). N~e. :Wjnl- z. yd4· . . ? ... Ws.k}e· tiip1er'3,Ją się pr~y- n~m Jer' ?el'lł ą.~Ce$ hczne ~~~amzacJe spo- zem Z1Unteresowan1em .tute1szych sfer •. 
}ujący dla przemijającego ~fektu, ka z mch i:owimeż, aby rzeza~ · ~ł"ł ,„~Y?:e z~ względu na własµe. ~o.ch0- ieczne. · ' . . z INSTYTUTU FRM,fCUSKIEGO !' 
podkreśliłby , (w swych ob.razach) osobą duchowną, ·Sa'rtl zaś U1bój o- · . . . WARSZAWIE. !nn~uska AkademJ• 

• · · Nauk Moralnych 1 Politycznych wybra• · bombastycznośc podobnego, kr.aJobra la jako swego przedstawiciela w· radzie 
zu, gwałtowność fal morskich, __ „bar- " ., zarządzającej Instytutu Francuskiego w 

~~:~:~21:~:~0~~~::.t~i: Echa niiedzynar_· od Owej afery f ałSzerskiei ~~:::=„!::~ 
plaze, lekkrn chmury pędzące nad POMNIKA A. MICKIEWICZA w WIL· 
zielonemi falami lub spokojne drogi Warsza'wscy" ' wsp' ólnicy Neumarka przed s.:adem NIE? w Wilnie bawi obecnie artysta• 
i drzewa nadmorskiego kraju. Te „ rzeźbiarz Kuna, twórca pomnika Ada· 
kr ł · · b k. b · '-' · ma Mickiewicza, który ma stanąć w s. o~me a. ma~. JeJ o raz 1, - ez W sądzie okręgowym toczył się czki na cenę nominalną 42.000 fun- jakby rolę prowokatora. Markham Wilnie. w sprawie tej odbyła się kon• 

ciema kokieterJ1, bez przesady kolo- w.cooraj proces staoow.ją:cy frag- tów <>r.az ki•lka sfałswwanych iSztuk mieszkał w czasie swego pobytu w ferencja w magistracie wileńskim. Ko· 
rystycznej - przypominają czasem ment wielki.ej„ międlzyna.rodowej a- obllig.acyj pożyczki stabiHzaieydnej. Warszaw.ie u NeUJinarka i miał bye I mitet budowy pomnika_ dąży do teg~, 
owe tak wartościowe dzieła słynne- fory fałsz~r.ski'e. j. <>dbiorcą falsyfikatów na A:n.glję. by założenie .~u~damentow .pod pomnik 

•t · t f · . mogło nastąp1c 1eszcze w c1ągu lata ro-go· prym1 yw1s Y rancusk1ego „Cel- PRZED SĄDEM WARSZAWSKIM Jak 'Okazało .się następme, Mark- k b' · g "k " Ro u 1ezące o. 
DI a _usseau. DONIESIENIE SCOTLAND Wczoraj w waT1s.zaw,skLm sądzie ham był konfidentem policji angiel- NIEZNANY RĘKOPIS LOPE DE VE· 

Gdy Jednak Rousseau w swej . YARDU okręgowym na ławie oslkarżonych ski·ej i wydał fałszerey w ręce wł.ad.z GA.' Powieściopisarz austrjacki Stefan 
naiwności miał wąsko bardzo zakre- Przed r~iem d-0 warszawtS<kiego I zasiedH drukarze Czapnik i Dr.ab- angielskich. M.arkham też żądał, Zweig odnalazł przypadkiem w Londy· 
śloną możliwość wypowiedzenia się ur.zęau śiledczego zgłosił się przed- kin <>raz właściciel zakładu dlziur- a1hy fał.l!zowano pożyczkę atabiliza- nie rękopis zgubionej w 1831 r. k~medji 
kolorem, Wysokińska, posiada duży s.tawiciel Scotland Yair.d'U .j oświad- ka.rski·<>.uo CukieT. Sprawa TI'racow- cyjną ... Jaki byił cel. tych prow<>- ~ol?e de V:egdlia! P• zt ..... m„Kst~~?nRaęwkoępg11.esrsnko-a 
t k 1 ""' Y~ • • , • 1 n1esprawie wa ... - • emperament 0 orystyczny, - to czył ,że na terenie Anglji .areszto- nika druka.rni LewinsteSna w.s.tała ka.cyJnych posumęc k<>nfidenta, ·an- si datę 23 grudnia 1633 i sygnowany jest 
jest specjalną żyłkę do wydobycia wano tirzech polJskich obywateli za- wyłą.c.oona .z powodu jego choroby. gielsikiej policji w Warszawie, tego przez autora. 
na .k~di_m~ swem płótni: . różnych J'llieiszan~C'h w af~ę fals.Żer~ .na . Ro:z.pr.awie przewodniczył sęd·zia I nie udało . się u~talić. KOWNO CHCE ~C .STAŁY TEATR 
mozhwosci barwnych. N:1e .konwen- szkodę 'angielskie.go skarbu. Za- Wiśni·e·wski, obronę wnosili adwo- j $wia.dlkowie niewiele wnieśli do DRlnAMATYb. CZ~Y. Li.tekws~e ktołła. te

1
a· • 1 · · t takż · · · · · . · · • · · · ' . . . · tr4 e za 1ega1ą · o uzys ame s a e1 s e-CJ O~a ,~Y 1 cenny J:s .e Je~ „ma- t:z~m zost~h Jak()b N'eumar~, kaei. Stefan Lent, Gustaw·W1ehkow sprawy nowego.. dziby dla teatru dramatyczne~o. Po'Ył'.o· 

terJał. barwn_r •. t. J; owa emalJa fa~- Be~j_all?-i!Jl Turek i i?tanisław .~opfe. ski i : adJW. Kahel. . WYROK DZISIAJ ł~a. do życia specjalna ko~sJ~ ma się 
by, która na JeJ płotnach, c~sto m1- lee. JaJC wyn~kało z .raportu przed-·! Oskarżeni nie p.nz;yz.n,awali się za1ęc wy~zukamem o~pow1edn1ego ~o-
mo umyślnego zmatowania, błyszczy s.tawideJa angieLskiej nolicji . W I do winy. Od~łali <>ni . zeznania, W, późn~dh god~inach ~ie~zo;· miesz~~en1a, względn1eh zdetcydtoalwac o 

· · d · la h t · · h . · , . • ' -- I • • • . • • • • nych za.Jconczyły suę przemow1ema budowie nowego gmac u ea r nego, si_ę 1 aJe ową sz c e ną pow_1erzc - Polsce po.zositah wspolmcy bandy, ' Jakie :riłozyh w .sled.ztwie. Osw.1ad- t -d mk ł którego koszt obliczają na 600 tys. li· 
mę tak charakterystyczną zawsze u któirzy z.amierzają między innem! czyli, że nie podejrzewali, aby za- s ~on, . pocz~ .s.ą zna ną. prze- tów. Dotychczas jest w Kownie jeden 
dobrych malarzy. fałszować obJ.ig.acje polskiej pożycz ··mówki.ny u nich „obstalu.nek" wod, zap.ow.i~d~Jąc ogł?S~·eme "W_Y- tylko teatr wspólny dla opery i dra· 

W Kl b . u d "k" p , ' k" t ib.1. · · I · .• · ''· af f ł I r-0ku na dz1srnJ o gadzm1e 1-szeJ. matu. u ie rzę m ow anstwo-11 s ru 1 .1zacyJneJ. mia, .oos 'WISpOluneigo z er.ą a szer- · 
wych przy Nowym świecie odbyła l\V.arsizawisiki u1rząd śle.dcz.y 1 ską:. Neumark miał poinformować c::1m:i111111m::m:::i-m11-===--•-=li:lll--=--=--•=--•---,..--
się wystawa p. t. ·Ziemi Wołyńskiej . wszczął dlo.chodze1:1ie, w wyniku któ ,-0.rwkarzy, że zna·czki _angielskie są I Zaw·fłY problem pr2wny· 
Urządzona została staraniem arty- rego zlikwid.owati·o rcs.ztkL bandy. 

1 
wypuszczane przez firmy prywat- U 

stów Krzemieńca i ziemi Wołyńskiej Aresztowano właścici eli druk.arni 
1 
ne i tym firmom po-dją.ł się znacz-

a także p. , ministra Poniatowskiego ,.Męnkury" Czapnika i D.rabkina, ; ków dositarczyć. I Student prawa, który nauce zwykł Młodzieniec nerwowo przerzuca 
byłego kuratora Liceum Krzemie- którzy wykonywaili fal syfika t)' , po- I Jedn.akże w toku zadawania py-1 był poświęcać jedynie chwile „wol- :kartki. Egzaminator zaczyna się nie 
nieckiego. zatem jeszcze , s zer.ag oiSób pod ej- ~ań. przez ~d i p~o~uratora .<> ~k~.r- 1 ne od in_nych nierówni~ ważn~ej- cierpliwić: 

Wystawa ta została starannie u- rzanych -0 współu.dz1.ał. zeni zac~h płątac się w wyJasm e-, szych. zaJęć", zgłasza się w koncu - No, więc jakże? 
rządzona i była ona przedewszyst- · ni.ac:h. W szczegól·ności ni.e mogli roku, volens - nolens, do egzaminu. - Każde z rodziców - odpo'Y}a· 
kiem pokazem sztuki stosowanej lu- PROCES LONDYŃSIH v.ryjaśnić, d1laczego zakleili rysunki Egzamin jest publiczny, sala zaś da wreszcie kandydat - bierze swo 
du Wołynia. Najbardziej interesują- w międ:zycza.sie w. Londynie osą- fals.zowany-0h znaczków na kamie- pełna kolegów kandydata, co go, o- je dzieci... 
cemi były tam kilimy ludowe i garn- dzon-0 .sprawę Neu1marka i towarzy- nilach 1it-o,graficznych i pracę wyko- czywiście, jeszcze bardziej ;,peszy". Zgromadzeni hamują z trudem 
carstwo. Tak bogactwo motywów .!$zy. Zoo.ta.li ·omi skazani na kary po nywali w nocy, kiedy ju>ż nie było - Co się dzieje z dziećmi w ra- śmiech: profesor nie pochwala we--
zdobn~czych, jak i .ory~i~alna forma 4. i 2. ~.ata w.i~ienia .. Fałs zerz e niej nikog-0 z pracowników. zie rozwodu rodziców? - pyta prop sołości w takich razach.' Tembru.--
naczyn szklanych 1 ghmanych ludo- zdążyh pu.śc1c w Olb1~g fał.szywyc'h 

1 
fesor. dziej, że sam się nie śmieje, tylko 

wych zasługują na to abyibliżej po- znączków ułlezpiecz.eniowyoh, które • TAJEl\INICzY MARKHAM Egzaminowany blednie i czerwie- po długiej chwili namysłu powiada 
znać ową sztukę ludu Wołynia. zostały .im odehrane w czasie r ewi- '. W czasie rozprawy również zo- nieje, milcząc, jak zaklęty. powoli i rzeczowo: 

To też pokazano nam, często wy- zji. Ok!l!zuje się , że angiel.s.cy agen- i stała po.rusziona s.µraiwa -0soby ta- Profesor podaje mu księgę u- I - Owszem, jednak zapewne prze 
czerpująco, ową przebogatą sztukę c·i śledrziJj faU!zeT.Zy od chwili. kie- j emniczego obywatela .angielskiego staw: · cież zdarzają się wypadki, kiedy mał 
zdobniczą tamtejszego ludu - tak dy. wysiedlli n:i. ląd. W waliz.1ch z Markhama, który, jak wynika ze .- Proszę, niech pan Wls.zuka od„l żeństwo_ ma także .i :wspólne•dziecl-
różnlł "!!. swoich mo~ach 1 i formie podwój.oomi dnami :ma.lezio.11.o .zna- śledztwa -.w. '8,Rra.wie ti,ij, f.)degrał nośne paraifafl.- ' 
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ZYCIE GOSPODARCZE WYCIECZKA MORSKA DO KOPENHAGI · 
sls .Pułaski"1D-1ł maj. CE_NY od 80 zł. 
GDYNIA-AMłlYIC4 . „__,,,,,., 
Lini• te9lu9ow• S.A. ~ 
Waruw.a, Płac Małaehow'1lle90 4~ Gdynta, OWo· · 

Nasz eksport· i wahania kursowe funta 
'(ab.) Nasi eksporierZT silą rzeczy I on obecnie od 1 funta na 1 miesiąc 

?DllSllł spekulować waluą. Zniewo- około 15 centymów, czyli ok. 5 X 
leni Sil, do tego ~wicznemi waha- gn>ua, zaś . na· 3 miesiące około 50 
niami kursowemi funta angielskie- centymów, czyli ok. - 17~ gr. 

l 71h gr. Ale banki ?Wl7.e ponoszą 
koszty, ryzyko i muszą potrącać so
bie prowizję. Wskutek tego, kurs 
netto, który one obliczają klijenteli, 
kształtuje się ni~j ku~u d~wizy 
Londyn, nof.owanego w Warszawie. 
Różnica t.a wszakże, jak się przek<>j 
nałiśmy, jest bardzo niewielka. 

ri.ec Morski. lwów, Kopernilte 3, IVAkdw, lu- · ~ ____..-
bicz 3, ~ieudw,Grottl)er• 20,otez Biura Podrdiy. ~ .....-,,,--

PRAC UJESZ NA LĄOZll - ODPOCZYWAJ NA MORZU 

go. W dniu zawarcia tranzakcji, po- Wynika.więc z poW)"ższego, że fun 
mimo ustalenia cen, nie wiedzą oni, ty na teiµiin kalkulują się nutępu- . 
ile za towar swój otrzymają. gdyż jąco: kurs dewizy Londyn np.. jak 
w chwili zapłaty kurs może być__,_ i wczoraj, 25.57 plus 5~ gr. resp. 
zazwyczaj bywa - inny, niż w dniu 

Sprawozdanie z wa1ne10 Ztromadzenla AkcJonarJusz6fl1 
TomaszoflJskleJ Fabrvkl sztuczneto Jed(IJablu s. A. 

spnedaży. !fak bywa nie tylko z to
warami, które eksporterzy sprzeda
ją na kredyt;; t.ak bywa t.akże z wy
wozem, regulowanym w zasadzie 
„per cassa". Zanim bowiem towar 
do Anglji nadejdzie - a trwa to 
przecież tygodnie - .kurs funt.a nie
podobny jest do tego, który był w 
chwili wysyłki towaru. 

Mówimy tu o funcie nie zaś o in
nych niest.ałych walutach, dlatego, 
że W. Brytanja jest naszym naj
większym odbiorcą. Pozatem, wiele 
towarów eksportowanych do innych 
krajów, fakturowanych jest w walu-
cie angielskiej. . 

Bardzo nieliczni nasi eksporterzy, 
i tylko wielcy, wiedzą, że mogą się 
zabezpieczyć od ryzyka spekulacji i 
kurs funt.a sobie zapewnić. Wiedzą, 
te mogą to uczynić w którymkolwiek 
z poważnych naszych banków, sprze
dając sumę funtów, którą mają otrzy 
mać za wywieziont towar, z dosta
wą na termin. Większość naszych 
eksporterów o tego rodzaju tranzak
ćjach temiinoWYch nfe wie. Niektó
rzy zaś_ załatwiają tę sprawę niepo
trzebnie i drogo w bankach niemiec
.kich w Gdańsku. 

Powyższa deklaracja kursu funta 
opiera się na istnieniu na paryskiej 
giełdzie st.ałego popytu na walutę 
angielską z terminem dostawy na 1 
lub 3 miesiące (są to terminy zwy
czajowe). W porównaniu z kursem 
„cassa" funty terminowe są t.am, z 
rozmaitych względów, droższe; ina
czej mówiąc, za te funty terminowe 
płacą t.am, t. zw. ,;repo1·t". Wynosi 

Zbyt mało światła 
(ab.) Państwowa instytucja ,.Deutsch re były użyte: koleje, pocztę, autostra

lłau~d-:Boden~" ~osiła sprawo• ·dy i t. d. Albo też według programów: 
zdanie, które podaje dane liczbowe, do- Papena, Relnłtardta, Sofortprotfama 
ty~e robót p•blicmycla w Niem• itd. Albo według kategoryj robót: zie
czech. Danych tych jest bardzO wiele, JUC, budowlane, komuisikacyjlle, rolni· 
niewiele jednak światła daj41t jeśli cho- cee (niema wcale wojskowyclll). Albo, 
cizi o mechanizm finansowania tych ro- wreszcie, według specjalnych instyta
bót. cyj finansowych: Bau a. Bodenbaak. 

Dowiadujemy ·~, ie całkowita sama, Rcntenbank~Kreclitanstalt i t. d, 
przeinaczona. na wykoaanie "programa Powyisze zestawienia klasyfikacyjne 
pracy" wynosiła z końcem 1934 roku niewiele tlomaczę. Nie wyjaśniaj• one 
5.05 miljarda marek. Z tej sllllly wydał- zapełnie rzeczy istotnych. Nie wiemy, 
ko"Waao 3.96 · m.iljd. Po potr„cenia 300 skitcl czerpano funclasze. Mimochodem 
lllilj. na opłacenie procentów, pozosta· tylko powiedziano, ie do finamówania 
nie jeszcze do wyclatkowaaia 790 all~ robót użyto i.6 JDiljarda „weskli pracy", 
Sprawozdanie jednak zaznacza, że nie- i że zgór'ł % .tej sumy zdyskontowano 
wątpliwie wydatki będą w 1935 r. znacz w Reichsbanku. Niewiadomo, kto wy· 
nie większe; senia tylko kolej wyda 1.6 stawiał te weksle, i kto zdyskontował 
llliljd. ich resztę. Niewiadoma, z jakic:h fundu-

Sprawozdanie - tak. jak je podaje nów finansowano pozastał11 samę wy· 
prasa niemiecka - ogłasza dane liczbo- datków, których było pr&ecież 3.96 
we, które raczej ze stanowiska kaiuo- llliljd. Nie wskuuo także, w jaki spo· 
wości S'ł ważne. Widzimy np. ugnapo- sób dokonywa się oprocentowanie i 
wanie sum według urzędów, przez któ- amortyzacja, 

Dnia 'Z1 kwiehlia 1'35 r. odt,yło się dukcji, · postępy · techniczne i ninstaml• 
ZW"Jczajne Walne Zgroma~nie Sp., polepszanie gatunku przędzy, ale tet 
Akc. Tomuzowskiej Fabryki Sztuczne- zi:taczny sp!':dek cen, który w stosunku 
go Jedwabiu. Zebranie zagaił p. Edmund do roku 1928 wynosi przeszło <nie. . 
Trepka w zastępstwie niedomagające-, Zebranie zatwierdziło sprawozdame, 
go .Pre~esa Rady p. , senatora Stefana bilans i rachunek strat i zysków za rok 
Laurys.ewicza. Na przewodnicząceg? 119~, .. udziel~j~c absolutorjum władzo~ 
zebrania powołano p. adwokata Stani- Społ\u. J;>ywidep~ę. z! rok 1934 wyzna 
sława Goldsteina. czono w wysokosci 7 /e. . 
· Obszerne Spt'awozdanie z działalm>ści I Ustęp.n~cych członków Rady wybra„ 
n rok 193ł złożył Prezes Zarządu p. Fe no ponownre. 
lik* Wiślicki, podkreślając wzrost pro- . ; 

Giełda -plentętna 
SYTUACJA WALUTOWA. 

Na wczorajszych -giełdacla wal•to· 
wycia zanotowano ponowny apact.k 
Iranka szwajcarskiego do pozioma dol• 
aego punktu złota oraz pewne wzaoc
nienie się waluty brytyjskiej. Dewiz~ na 
Zarycia 11otowano: w Warszawie 171.45 
wobec 171.65 w sobotę, w Paryża bez 
zmian 490.75; w związku ze spadkiem 

Iranka nwajcarskiego, dewiza na Pary! 
zwyżkowała w Zurychu z 20.37Vz w so-o 
botę cło 20.38 (górny punkt złota) wczo
raj. 

WALUTY J DEWJZY. 

zespolenle {l)VSlłkóm dla_ pokonania zastoju 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wol" 
lutowo-dewizowej w Warszawie obro-i 
ty dewizami były normalne, przy ten• 
dencji naogół słabszej. Notowano: Am• 
sterdam 357.85 ( + 10), Berlin - 213.20 
(- 15), Bruksela 89.78, Gdańsk 172.93 
(- 7), Kopenhaga 114.25 (+ 35), Lon
dyn 25.57· ( + 8), Medjolan 43.83 i- 4), 
Nowy Jork kabel 5.28.88, Paryż 34.94 
(- 1), Praga 22.13, Sztokholm 131.75 
(+ 25), Zurych 171.45 (- 20). W obro-

. Przen19sł UJobe.c Poż9czkl lnU1est9c9JneJ ~96~só.rrz-:;li!;h:au:i1;J:~kin~i;:,ie~~~ 
Stan depre-sji · gospodarczej . trwa gacyj Pożyczki Inwestycyjnej, wy- stycyjnej osobnemi odezwami We'Zi- czeska 21.95, funt angielski 25.55, dolar 

już ,pięć lat. Słusznie powiedział w posaionej poza oprocentowapi~m w wały też swych członków: U'ltja. Pol- 5.27.50, rubel złoty' 4.68, dolar złoh' -
wywiadzie 8\Vym ' prezes Związku nadpłaty przy umarzaniu i w pre- skiego Przemysłu Górnicro - Hutni- 9.11, rubel srebrny 1.95, bilon 0.95-. Bank 
Izb PrzemyŚlowo - HllndloW'JJCh, int. mje. czego i CentraJr.iy Zwi.ą~ek Srednie- Polski płacił za banknoty dolarowe S,25, 

Czesł,aw Klarner, że „przesilenie go- To stanowisko Państwa spotkało go i Drobnego Przemysłu. ile.JE. 
spodarćZe, tak" długo trwające, prze- się z pełną aprobatą naczelnej orga.- Centralne organizacje przemY!!ło- Na rynku akcyjnym obroty były efra 

'l · ·· I niczone, przy tendencji utrzymanej. No-
· stało już być właściwie ~rzesi e- mzacJ1 po skiego przemysłu, gdyż we uznają więc w.zięcie udziału w tąwano: Bank Polski 88.75 _ 89 (+ 25), 

niem, a stwoz:zyło nową sytuację go- cytowana odezwa podkreśla, że „t.a- subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej Ostrowieckie 19 (- 50), Stapchowie9 
spodarczą, nowe wa~nki, w których kie stanowisko Państwa musi zna- za obowiązek społeczny. I słusznie, 17.35 - 17.25, za Cukier chciano płacić 
żyjemy. Trzeba się nam .z temi wa- leźć w życiu' gospodarczem nietylko gdyż wszystkie grupy społeczne od- 31. 
runkami pogodzić ''! za<:ząć pracować zrozumienie i uznanie, ale tez i od- niosą . korzyści z ożywiającej życie PAPiERY PROCENTOft 
nad ułat\\'ieniem rozwoju gospodar- powiedni oddźwięk, odwwiednią gospQdarcze akc)i inwestycyjnej, do J?la papieró~ p~ocentowych zar6wnd 
czego naszego kraju". czynną· reakcję. Oddźwięk ten wyra- . której realizowania rząd priystępu- P!insbłwłowył cbh -Jak 1 prywkatnychh bten~~,: 

Sł f . · l „ · · · k' b c1a y a s a a,--.pr.zy wię szyc o ro~ 

B I .. k I k owa te - o icJa nego reprezen- zic się powinien w szero iem su - je. l jedynie 53 poż. konwersyjną. Notowa e llJS O·DD s a tarrla tan~ ~amorządu .:gospodar~go - . skrybówaniu przez .prze~sięb~ol'l!twa Niedość jest jednak wydać odezwę no: 3% b11dowlana 43.50 - 43 (- · 125). 

kolel.DUll są Jakby zachętą i wezwamem sfer przemysłowe noweJ Pozyczki Inwe- i przeczyt.ać ją _ trzeba podpisać I 40/o ~olarowa ~3.50 - 52.75 - 53 (~, 
. gospodarczych do zerwania z „fał.a- stycyjnej z ~ddaniem jej bezwzględ- pożyczkę Odezwa Centralnego 45~ iknwestycy1na 6zwy7 50kła( 105

25·
25
1 5(%+ 2k5)• 

W. związku z d~waluacJ·ą f. k l' " k . nkt T lk , . . , tw d . . . ;o onwersyina . - ' o ~ , . . . .„ ran a. izmem onJu ury. Y o sw1a- nego pierwszens a prze mnemi Związku Przemysłu Polskiego koń- lejowa 62.50 (- 50), 6% dolarowa -
„Mom~r .BelgiJsk1 og~asza deikret, doma działalność gospodarcza usu- formami lokaty wolnych środków". czy się słowami: udokumentowa- 78.75 -78 (- 100), 7% stabilizac:yjn.a: 
p.rzew1:<f UJący. n.atychmi'aistowe sto- nąć może bowiem skutki kryzysu i Z jakich pobudek Centralny Zwią- niem solidarnęści P;~mysłu z akcją 66.50 - . 66.63, odcinki po 500 ~olaró~ 
rowame ·noZIIlllka 1,33 d-0 poszcze- przyśpieszyć tętno pracy przedsię- zek wzywa do subskrytJcji przedsię- , t będ · · t lk b k 66·88 - 66.75 (- 13}• 4~010 ziemskiEi 
gólnych J>vq.cyj belgi"sko- lsk' . I . . . . . . b" t i' „ Od . d' pans wową zie me y o su s ry-, so.25 (+ 75), 8% ziemskie dolarow~ 

. . · . J po ' IeJ I b1orstw. Wywołame ozyw1ema go- I tors wa przemys owe~ powie z bowanie Pożyczki Inwestycyjnej niegwarantowane 49.50 5% Warsza~ 
ta.eyfy koleJoweJ .z dn. 1 sierpni.a spodarczego wymaga całkowitego ze· na to pytanie-ZJ?ajdujemy w dalszym lecz subskrybowanie jej szybkie be~ nowe 60.50 - 60.38 ~ 6Ó.?-O (+ 12~ 
1934 r„ dotycząceJ transportu to· spolenia wysiłków społeczeństwa j ciągu odezwy: „Przemysł odczuwa ł k" Wted b wi subskrypc' J'a Tranza:k~je dokonane a nienotowane: 
warów tk' h • t d b' k t)c' • . b zw O }, y O em I 8% dillonOWSka 90.75, 7% śląska 71.50 

· wszys ~c Jego wars w, a .prze e- sam ~a ~o ie 8 u 1 .panuJą~ego ~z- ta będzie miała nietylko ·Znaczenie I (- 25), 7% warszawska dolarowa 71. 

Holenderskie Zarzqdzenla wszystk1em sfer gospod~rcz~ch, .~ roboc1a i dlateg? ~azd~ akcJa, maJą- materjalne, ale i ważne znaczenie 6.% obligacje Warszawy 8 i 9 emisja -
wysiłkami rządu. To współdz1ałame ca na celu zmmeJszeme tego bezro- propagandowe". 63.50. 

kontnnf\enf O'•'e z akcją państwową niejednokrotni9 b.ocia, powinna pośrednio ~!°ąć Trzeba zaznac , że rzedsi bior- POZAGIELDOWE KURSY. 
y 3 Ili deklarowały sfery gospodarcze. Gdy dodatmo na st.an zatrudmema w t ń t zyc, p 'ł .ę . d WIECZORNE 

Z d · 1 · b dł ż · I · ł f zed · b' t h ł h s wa pa s wowe przystąpi y JUZ o • niem ma1a r. . prze u a się o- współpraca ta przybiera a ormy pr się iora wac przemys owyc . b "-~ .. p ż zk' d kl . Dolary papierowe 5,28. 
k;es kontyn~entowy. ~a szereg artyku- realne - przynosiła bardzo korzyst- Wypożyczenie dziś Państwu sum, su s~.n,cJi 0 yc i •. e .aruJąc na Fanty (banknoty) 25,56. 
łow, podlegaiących JUZ dotychczas ogra. . . . 'd . d . ·. ten cel kwoty odpow1adaJące wyso- Marki (banknoty) 198,50. 
nic„eniom prnrwozowym do Holandi'i 1 ne rezultaty dla kraJU i dla samego me znaJ uJących zatru mema w k , . b k „ p . k' N od D 1 ł t 910u 

" - , · · 1 · , d k · · . ś ed · osci su s rypcJ 1 ozycz i ar o- o ary z o e , 72• 
Nowe zarządze'!lia o l?rze~łute~iu syste życia gospod~r~zego, wyst.arczy c.hoc P7? ~ CJI, mo~e W ~ mo prz~czy- we· z u;m że 50 roc. tych kwot Ruble złote '4,68. • 
mu kontyngentow obe1mu1ą m. in. przę• by przypommec pracę nad tozWOJem me c Slę do zw1ększema zatrudmenia ~· te będ . br p . . t . t.at Papiery procentowe bez znuany, 
dzę_ kon .. opną, ~apn~ chlorowe, .kasze, I eksportu i aktywizacją bilansu han- i w prywatne~ życiu gospod~rczem, P? .ry . z~e o i,ga_cJam1 eJ os - Stabilizacyjna 66,50. 
tar~wk1, ob~w~e skorzane,_ obuwie gu- dl ...J.J.... _ d ć tym kierunku impuls Interes meJ pozyczki. W sw1etle scharakte- 5 (8) ·proc. Usty warsza'Wskle 60,50. 
,mowę, śledzie 1 ryby. Nalery zaznaczyć, I owego'. oraz w~ł'Y'„racę przy u a w . . · . · . ryzowanych powyżej głosów sfer 
te w stosunku do wsrystkich wyliczo- trzymanłu st.ałośc1 waluty. społeczny Jest W!ęC tu zbieżny z 10.- sł h l pod • , Giełda zboiowa 
nych artykułów, prócz śledzi, lata bazo-( Ta współpraca konieczna jest i te- teresem gospodarczym. Dlatego też p~zemy. owyc two no d ~ b' zie:._,ac 
we, ~rzyjęte za. podstawę obliczeń, po- raz, gdy ·państwo podejmuje dalsze .przedsiębiorstwa powinny 'nietylko $i.ę, że i prywa ne prze się iors . a Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-i 
&osta1, bez zauany. . . ki k . . . tęt b k b ć p . czk I me pozost.aną w tyle za przedsię- !owo-towarowej w Warszawie ogólny 

wy~tłk1 w . erun u ozywSł iem~ nad sat me. su sł ry owah . ?ZY , ę . nżwde- biorstwami państwowemi. obrót wyniósł 2.8216 t., w tem żyta 1.167 

Gdzie tkwi zło? życia gospodarczego. uszme po - s ycyJną, ecz zac ęc1c rowme o ton. Notowano za 100 klg.: pszenica ja-
nosi odezwa Centralnego Związku. subskrypcji swoich pracowników i ra, uklista 17,50 - 18, jednolita 17,SO..-

(ab.) Niema chyba we Francji publi· Przemysłu Polskiego, wydana ·w ułatwić im jej dokonanie. Przykład . . 18, zbierana 16,50 - 17, żyto 1-szy st. 
~sty gospodarc:zego, któryby nie do· Terminarz nkcJonarJasza I 1A 25 14 50 II st 14 14 25 owies 
-J sprawie Pożyczki Inwestycyjnej, że kierownictwa przed8iębiorstw od~ . "' - · • · - · ' 
strzegał istotnej przyczyny tej sytuacji I st. 15 - 16,' II st. 14.50 - 15, III st. 
paradoksalnej, że, pomimo ogromnego „w grę wchodzi doniosły cel społecz- gra tu niewątpliwie właściwą rolę". DZIS _ 30 KWIETNIA. 14 _ 14,50, jęczmień browarny 17,50-
bogactwa kraju, olbrzymich zasobów ny i gospodarczy. Nowa pożyczka A że przedsiębiorstwa mogą wziąć Polscy Zjedńoczeni Przemysłowcy 18, II gat. 16 - 16.50, 3-ci gat. 15,50 -
złota w banku emisyjnym, - stopa pro• jest sposobnością do podkreślenia ze udział w tej aubs~rypcji bez naru- Garbarze, S. A„ zebranie zwyczajne w 16, 4-ty gat. 15 - 15.so, groch polny -
centowa jest wysoka, kursy papierów d . ta n· "'h , dkó b to h Warszawie, Dzika 15, godz. 16.ta. 23 - 25, Victoria 41 - 45, wyka 29 -
państwowych, a wraz z niemi, i innyc:h strony życia gospo arczego Jego s sza ia ewy" sro w 0 ro wyc • 30, peluszka 29 - 30, seradela 11,50 -
- niskie. Tą przyczyną są zrównowa- lej gotowości do współdziałania z ak- świadczą o tem słowa dyrektora na- Polski Bank Komerc:Jjny, S. A., zebr. 12.50, łubin niebieski 8 - 8.50, żółty -
żone budżety państwa, komun i kolei cją państwową, mającą na celu prze- czelnego Centmlnego Związku Prze- zwycz. w Warszawie, Jerozolimska 36, 9,50 - 10, rzepak i rzepik zimowy 40--
żelaznyc:h. ciwst.awienie się kryzysowi gospo- myslu Polskiego, p. Andrzeja Wierz- godz. 17-ta. 41, letni 36,50 - 37.50, siemie lniane -< 

Niema też chyba ani jednego tam eko k. któ . d . , . d Mirkowska Fabryka Papieru, S. A„ 45 - 46.50, koniczyna czerwona surowa 
nomisty, któryby nie wiedział, co nale· darczemu. A tylko wówczas akcja t.a- bic iego, · ry w wywia zie oswia ~ zebranie zwyczajne, Marszałkowska 94, bez grubej kanianki 110 - 120, o czy5t, 
żiiłoby uczynić, ażeby tę równowagę ka może dawać wyniki, jeżeli zespoli czył, że „Pożyczka Inwestycyjna po- godz. 18-ta.. 97% 150 - 165, biała surowa 50 - 70, 
pu;ywróc:ić. się w niej Państwo i społeczeń- winna przyciunąć kapit.ały dotych- Zakł: Elektr. ~-cia Borkowsc:~, S. A„ o czyst. 97.% ~ -:-. 105, mak niebieski 

Ale niema, zdaje się, także ani jedne- t " czas niezużytkowane. 'Wskutek pro- 1 zebranie zwyczaine w Warszawie, Gro- 36 - 38, ziemniaki 1adalne 3,25 - 3.75, 
go, któryby wiedział, jak to, co należy 8 wo... . . . , l'lcwid . h t k d chowska 45, godz. 18-ta. mąka pszenna gat. 1-B 30 - 33, 1-C 

. zrobić, w życie wprowadzić. Wszysc:y A czem Jest :ozyczka Inwesty~yJ- cesow I ącyJnye w~. osun u o Fabryka Chemiczna Gzich6w, S. A., ' 28 - 30, 1-D 26 - 28, 1- E24 - 26, 
bowiem wiedzą, że przeszkoda tkwi w na? Jest ona Jedną z forn'l udziału dawnego tempa ·produkCJI są W ży- zebranie zwyczajne w Warszawie, Mar· 11-B 22 - 24, II-D 21 - 22, 11-F 

, wadach obecnego systemu politycznego. społeczeństwa w rozbudowie siły ciu gospodarczem dziedziny, gdzie szałkowska 151, ,1~odz. 17-ta. . J 22 - 21, 11;---G 19 - 20, III-A 14 - 15, 
· Niedawno paryski „Le Temps" w dłu· gospodarczej i materjalnej Pań- istnieją kapitały wolne, które znaj- J!111 Serkowski, ~ A., zeb~ai;iie . zwy- mąka żytnia 1-szy gat. do ?5% 23 -

(11D artykule zachwycał się wywodami Ud . ł t . b d . . d ż J'aknaJ·bardzieJ· cel czaine w Warszawie, Nowoltp1e 76/78, , 24.50, do 65% 22 - 23, 3-gi gat. 16 ......, 
na ten temat senatora Franc:ois de Wen I stwa. zia w eJ ~oz .u ow~e me ą w po yczc7 . . . o- I godz. 18-ta. 17, razowa 17 - 18, poślednia 13,50-
deL Senator ten wszak~e powiedział wymaga od obywateli ofiar, m.e P?- le zas.toso~ame, pom.ewaz nie ulega Sp. ~kc. dla .Handh1 Rnr~, S. A., 14.50,, otręby pszenne ~ru~e 11,50 - 12, 
tylko rzeczy oklepane, nte wyjawił zaś I mniejsza ich dobrobytu, przec1wme wątphwośc1, że będzie to rta rynku l z~branie zwycza1ne w Warszawie, Czac- śre~ie 11 - 11.50, miałki~ 11 - 11.50, 
najważniejszej: w j~ .sposób piękne je· _ Państwo zaproponowało obywa- pieniężnym papier wybitnie płyn- kiego 1?, godz. 17-ta. :t)tnie 9,50 - 10,. kuchy lniane 17,75-:-
go radx zrównowazerua budżetów (osz- . . „ Polskie T-wo Asfaltowe, S. A„ zebra 18.25, rzepakowe 12 - 12.50, słoneczru-
ci:ędnolcl. kónwersfe) wprowadzić w ży telom swym zaw?;rcie z me~ k~- ny • . . . . nie zwyczajne w Warszawie, Niemce• kowe bez obrotów 18 - 18.50, śruta_. 
a._ pomimo pow~o 0~ IZY.atnej, tran~Jl ·. Y!.. posta.ci .,gbli- P!>. P-OdPlB~llllla.·Pozicaki ~ •kza 23, ~od.z., t7·ta. jowa ll8~ -19, 



Rewii woisllo•• 
w dnia 3-ga mai• 

J.ak co roku, w dniu 3-im maja 
r. b. odbędzie ·..,ię rewja wojskowa 
na Poła .Moimtowskiem. 

Bitet7 na rewJt w ftnie: Jr;upony 
.Jo ~ po .r..ł. 1.50; teyb11ny (miej
sca si~ce) po zł. 1, tryb~ sto
jące po 50 gr. - moina na.byWa.ć 
w PIOJ.*im 13ia'1m Krzyżu. (Ś-to 
1\.rzylska 5, 1-sze pięt-ro) dnia 1 ł 
2 maja li'. b. od godziny 10-ej do 
18-ej. 

Hecz szachomv Splelmana 
ro warszalle 

Tr.zeeia pa.rtja maezu s-zachowe
go pomiędzy pol.!ikim olimpi~z,
kiem mistrzem Paulinem Frydma
nem a millllt:nem aUIStrjacldm Spiel· 
mannem zakoń~ła aiQ równi~ 
W}'lllikiem l'emisowyni. Dotychczaso
wy wynik meczu je.st więc l* :t,Yz. 
PoZ-OBtały jeszcze do ł'OQ;egrąnia 
dw.ie partje, któeyeh wyniki zad1ecy. 
d.trją o ostateeznym rezultacie po
jedynJru.. Wobec dobrej formy Fryd 
mana nie j esit wykl uezooiem, że uda 
mu się wywalczyć zwycięsitwo. 

Dom dla OPDSZCZODVCh 
dzieci 

W gmachu przy ulicy Leczno 127 
odbyło się wczoraj otwarcie, prze
nieeionego tu z ulicy Płockiej schro
niska dla porzuconych dzieci żydow
skich. 

Na otwarcie gmachu przybyli 
przedstawiciele Min. Opieki Społecz 
nej, zarządu miasta i liczni goście. 

Zwiedzenie gmachu, kt6ry mieści 
w tej chwili 285 dzieci poprzedziły 

przemówienia. I tak imieniem zarzą
du mia8ta. przemawiał p. wiceprezy
dent Ołpiński, imieniem M. Óp. Sp. 
mówił p. dyr. Starczewski. Jako o
statni głos zabrał p. prof. dr. Wł. 
Szenajch wskazując na niebezpie
czeństwo, na jakie narażony jest na
ród, kt6ry nie opiekuje się dostate
cznie dziećmi wogóle i opuszczonemi 
dziećmi w szczególności. 

Wrse1k1 
dla 1osterunkowe111 
na rogu Al. Ujazdowskiej 

i Koszykowej 
P.rzy miegu u.lic Koszykowej i 

Alei UjazdoW'Slkiej u.stawiono tytu• 
łem próby drewniainą wysepkę dla 
policj.anta, kierującego ruchem. W 
przyszło.ści w miej sou item ma by<! 
urrządzo.na stała wYsepka kamien
na, oświet1mta w sposób nowocze.. 
l!llly. Mianowicie, krawędt wy.sepki 
ma być oświetlo.na rurkowemi tanip
kami elaktryeznemi. 

Rozwói mo.łx>ryza.cji u,zaleimiiony 
jest w dużym lttopni·u od stanu dlróg 
w kraju. D<>hre drogi Il81tomiast 
cze.rptią docho~ z .ruchu samocho· 
dowego. 
Pożyczika Inwestycydn.a przez zna
czną poprawę stanu di'Óg irozwinie 
motoryzację i stworzy nowe t>ró
dta d-0C'hodu dila dalszej rozbudowy 
polskiiej sieci drogow-ej. 
Mo~cja to postęp. to ko~ 

1nieczmo.ść pr~y obecnym ~ścigu 
})racy nairodów. Kupując Potyczkę 
Inwestycyjną u1lepsUimy <lrog1l, 
wmnag.amy komunikację <Samocho
dową, potaniia.my tralllSpo.rt, podno
l'fimy potęgę bogac.twa lGraju. 
KOMITET LIGI DROGOWEJ PROPA
GANDY P02YCZKl INWESTYCYJNEJ 

Wriałn:e , ie 
z powodu l•cln •kowo 
brzm111crch nazwisk 
W numerze „Kurjera Polskiego" 

z dnia 27-go b. m. w rubryce „Małe 
kłopoty Temidy"' ukazał się opis 
rozprawy krawca MjlczarkoWilkiego, 
oskarżonego o pobicie niesumi~nne
go dłużnika Tomasr.a 1 Ttepkowskie-
go. , 

W związku ze sprawozdaniem, csu-

, 

l1o-WB 'remiDWB 'OiJUkB IDWB!łJlJina 
Korzystna lokata oszczędności 

Dostępna dla wszystkich możność wygrania pół miljona 
i wjele innych premij od 300 do _125.000.- zł. 

Pierwsze losowanie premii 1-go września 1935 r. 
Obligacje, na które padną premje, nie tracą prawa do 

udziału w dalszych losowaniach. 
Wykup obligaeyj wylosowanych do umorlenin: po 120.~, 

125.-, i 130.- zł. za jedną obligacj~ 100.-zlotową. 
3~0-WA PREMJOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA jest 

papierem na okaziciela, który ·może być w każdej chwili zrea
lizowany, a tern samem stanowi całkowicie płynną rezerwę. 

Pożyczka wypuszczona jest w złotych w zlocie i daje 
nabywcy pewność, że nie straci on , wyłożonych pieni~zy 
i oszezędnośći jego nie ulegną dewaluacji. 

Termin subskrypcji upływa w dniu · 10 maia 1935 r. 

Po_ tt11ilmei ~atamone moto[J~owei 11~ ltrnH 
Zgon drugie) ofiary okropnego wypadku 

W sprawie wstrząsającej kat.a
strofy na l zawodach motocyklowych 
pod Strugą, o której pisaliśmr w 
nul.llerze wczorajszym, toczy się ener 
giczne śledztwo. Dochodzenia prowa 
dzone 8lł w tym kierunku, cą sania 
organir.acja zawodvw postawiona 
była jak, należy i cr.y mogła paran 

towae odpowiednie warunki bezpie
czeństwa . . 

Ciężko ranny vt katastrofie tny
naatoletni Jan Sieradzki z Marek 
zmarł noey ubiegłej. J eat to więc 
druga śmiertelna ofiara. 

Stan fotografa z „I.K.C." Jana 
Binka, które~o policja, powiatowa 

prowadzltea. dochodzenie obarcza wi
ną spowodowania katutrofy, jest 
zupełnie ~adziejny. Binek nie od
zyskał ani na chwilę przyt.omności 
po przeprowadzonej operaeji ~repa
nacji cv.aszki i niema żadnej nadziei 
utrzymania go przy życiu. · · 

Proces o mężobójstwo 
ZoQa ·zarqbska przed sądem 

T.rag,jczny epilo.g małżeńskiego po 00&iła aię bowiem :z ł;amiarem po-1 chorobę dyskretną. Zarembska o
życia był wcroraj_przedlttiotem roz- pełnienia 8MDOb6jstwa. gcbyż nie świadczyła wtedy lekarce, ie zo
prawy w sądzie okrę.gowy·In.. miała wyjścia z ciężlciiej swej sy- stała w Mn spooób umieseczęśli-

?tlałżonkowie FeMkts i Zofja Za- tuooj.i. W c1airia o.s.tatniej rozmo... wiona. przez męża. 
rembscy nie żyli z sobą dobrze. wy Zar~i miał cynic:imie ode- i W tym mome.n-cie powodowie ey
Is.tniał mi~y nimi konflikt na zwać się do żony, wakuując jej la-j wi1lni .adwokaci &en. Perz~11ki i 
1lle rómic charakterów a .romźwię- twe zaTObki„. Wówczas s.braciła pa- ad.w. Zylberla6t przedkładają za
kł ~ałteński" powięk:sa;\.Ył f.alct, że nowanie nad t<>bą i eitrzeliła raz, świadczenie dr. Wernicka, który 
Zarembska doznała nie.szczęścia ja- drugi„. ; UtStalił, że badał Zarembskie.go w 
ko matka. Cztery ra:r.y była ma~ NA LA.WIE OSKARżONYCH tym samym czasie i stwierdził, że 
i zawsze dzieci J>tzychodziły na Wezo.raj Zofja Zarenibska za~da· jest zuipełnioa zdrów. 
świM nieżywe. dła na ław·ie ~a.rżonyeh. N.a wstę- Po sJlrończeniu pnesłUJChiwania 

W roku 1928 maiłżon.trowia roze- pie obrońcy jej adWIO<ka.t M. Ettin- świadków nattąt>ib' przemówienia. 
s?J'M s.ię. Ziu-embslti przyrzekł źónie gier ·i Kalli.ska zgłosili Wlhiosek o Prokuraiflor Me>rawski i oskarży,.. 
płaceni~ alimentów. I bad&nie Zarembskiej pr:zy drzwiach ciele prywatni twie:rdzili, źe zabój-

Karjera Za.rembSkiego u!ltład!ała zain*niętydt., chodziło bowiem o po- &two dokonane 'OOStaiłą z premedy
się ponifślnie. Aw-an.sów.ał w hie- ruszanie dra~cz.nych szczegółów. tacją. Zarembska .rozbiła ognisko 
rarchji u;rzędniiczaj, osiągając wre- &Jd wnio.sek ten uwzględnił. W rod.'zinne a po.tern je.szcie pałając 
szcie stanowisk.o i1nspe.k.torra Po· custe ł!kładaniia. wYlf ~nień Z.a- bezza.gadną ni-enawi-ścią do męża, 
wmechmego Zakładu Ubezpieczeń remł»Jka kUkallcrotnie dostawała a• chc·iała wywrze.c zemstę na nim za 
W~ajemnych. Zarembskiej powodzi· taku •t>aitmóW, wdt\Jlte.k czego prze- swoje niepowodizenia. 
ro &ię ba;rd1'o tle. Prze:z. pewien il ,rywta® posi~W:en·ie. Obrona :n~as.t dowodziła, że 
czae miał.a posadę kasjerki w jed· Zemiainia .niektórych świadków Zare~~ka by.fa .ofi1arą męża. Po
nym z no.cn;yeih barów, a w.k.ró~e i odbywały iStę przy d!l'7JWiach o- zhaw1l Ją wszelkich środków utrzy
utraciła i tę posadę„. W między- twa!l'ltych. Ur?:ędnrey Z.U.P.P. opo- •mania, ni·e pł.a.cił nędznych alimen
czaS'i-e Zarembski ptz«istał wywiązy- wiadali o pnebiegu w~ów. Mw, w okresie kiedy sam a:rarabiał 
wać się ze 8W)"Ch obowiązków ali- W SWIE'n..E ZE'lNAif I PRZE- tak &wietnie, .że budował so.bie 
pienltacyjnych. MóWIE~ własny dom. Ząrembsika nie ehcia-

Urzędn.ik Wnoc,ki &eh.ar.aktery- ła za.biić męża, kiedy jedłnak z ust 
W KRYTYCZNYM DNIU wwaił Zarembskiego dooć ujemni«~. dego pad!ły słowa zawierajace naj-

Dnia 21-go WTześnia ir. ub. Zo- oświadczając, że byił „karjerowt-
1 
wyitszą obrazę dla kobiety p.aday 

fja Zar~mbska zgłosiła się dio biu- j ozem i brutalem". Opłnje innych stnały. ZaTemhski sam d~pr-0wa
ta, gdzie unędował jej były mąż. świadków o tabiiL)"Dl btt.miaily ko· dził do &tr.aM<Dego epil°'gu· 
• io~mowa. między Za.rebe.ką a mę-1 rz119tniej. Po przemówieniach stron, sąd od
~m trwek d'ług~ O'kiolło itrze.eh go- Leka·rik.a. d·r. Gaibay zeznała, te roczyl ogłQS'Ultie wyroku do dzi.; 
dzin. Na.,gle ur~'n.icy w pokoju s.ą- Zarem:i>ska leczyła się •U niej na siaj o godzinie 12-ej. 
friiadw.jącym z gaibinetem Z.aremb
iilcieg0 uisłY'6zeli cztery a.tirzały re
wolwerowe. Gdy wbieg.IJ oo gał,>i„ 
n-etu ~rzeJ.i looące na podłodte 
zwłoki ina.pekto-ra. Z ran s~czyła 
fń~ krew. Przy drzw~h· &t.<1.ła Za
rerńibska, ·h'1qllla.jąc !l'awólwer w 
ręku.„ 

jemy się w olxnt+iązkU wYJaśnić, te Dt.ACZĘGO ZABIŁA 
ów Toman Trepkowsld nie mri fi.ie :A.resltowana !Xlęłi0Wjct1'ftł 111'1· .... · • 
wn>ól-Mgo ł 01ob4 ceniD'MllO m4lcl: •ja.śniła, le ta.Mjs.tw• i;ł~wa pod · SIJLAZK.tfJ~ ELEKTR.YCZN.ilM, . 
r:a;grafiku. P.!' TGd~a Trąl:otD- wpływem aiilnego WUUMen.i.a. Re. I O kortjlc:1ach doWiecie s.ię z pierwsi&-~ nUIJle~ . czasopisma „Elek;;;~znol~ 
Blriep. wołhr. lllOlił& IRllle ~ aobi'l1 •..,, ao_.•·1 ktere jat tlor•GZ&M ~qstkim JbouNIC!ł• Elektrowai Y/uszawski•i• 

W WIRZE 2YCIA 

Gentleman 
(•)G~ 

Niby tll6wi ri~ ~ o ...... 
"~ ~t. KoWdw _, 
zrentq najgłomi.ej i ui~I • 
tem MÓ1oiq. 1 

Ale T~tn.inU A:olńeł 1'11111 

i4 drogą i.„ I~ noo/4 cfron. 
Taki g~ to fut ~' 

postokroć 'lliu:k='lli""' ~ 
Nie wolno ""' ~ • t1w..., 

;.. ; 

Nie toOłao ... fn"UiU f'i„ 10a•
PT•n jtlkiaoz.ie1' dmot'.. 

Nie toołilo •• pom.""" 114.,., • 

tetlł, t• .au teie '*"" koWuU 
palt-. l 

CAoćlJr • ......, lzid -•••-' • 
prcłgMetliG Me toołt&O MU, jet#M 
idsie po tlUą s kobietą, prząr~ 
i ..,.µć N dląv M H~f1100Clf. 

c~ ioMl u ~ftliil ....n 
kobi&cU ~ tai~aca. 

Nie 1M 11fłi grNU. tu kiuuttl, d& 
~e m"8i poeta.~ prlf/fl6f• 
"""ei ~ eztt.ruj. 

Ma. ~ o6otoią.rł6to 1 4~ 
tyrifą zob~ Jut potnrkro~ 
po stokroć mes~li'°" ofi4r4. 

Tak, aeataC71P'''*' "410/fł tlron i 
gmtłnlcm nooJ4. 

Walkl zapaśnicze 
w Cyrku 

Nielada przeciwnika: spotkał wczoraj 
Tornow, w meto prZ)'byłym do łuruie· 
ju zapamiku MotUe. Walka prze.Z trzy 
ruady niedawała przewalfi tadaemu z 
a.tłetów. Wreszcie w 18 minucie Mottle 
aakłada pocłwójDT nelson, k(órym mę-· 
czy T ornowa aż do goa'9. w łYJlll, mo• 
mencie Toroow stosuje błyakawi"°' 
kontrparaclę i odnosi efektowne zwr· 
cięstwo. 

W alka w stylu wolno-ameryka.ńskina 
między Bagancem a Lubaśk" trwała za• . 
ledwie 3 minuty, gdyt trlko tak" por· 
cję wykręcania stawów wytrzymał Lłł
buśko. 

Bardzo ciekawie toczyła 1ię walka 
między Grabowuim ł murzynem Thom 
sonem. w której w całej pełni zajaśniała 
wysoka kl.aaa mur~ prnciwdawiają 
cego, olbrzymiej sile znakomił4 techni
kę. Trzy rundy walki rezultatu nie dały. 

Najciekawsza walka wieczoru między 
Krauserem i Pooschofem obfitowała w 
wiele sensacyjnych i emocjonujących 
momentów. Zarówno jeden, jak i drugi 
wysilali cały zasób techniki, by przy
gwo-ździć przeciwnika do dywanu. W 
drugiej rundzie Krauserowi udaje się 
pochwycić konkurenta w przedni pas i 
zakręcić nim młynka. Padafl\c na dywaa 
Pooschof dotknął obu łofatkami dywa• 
nu, co w walc~ amatorskiej już zadecy· 
dawałoby o porażce, tu jednak, wobec 
nie przetrzymania przez 3 sekundy nie 
zaliczo110 tej porażki. W trzeciej run• 
dzie Krauser męczył przeciwnika kl11• 
czem tak bardzo, że ten bliski był pod• 
da.nia się. W 25-ej minucie Kra.user 
kontrparadą z przedniego pua odnosi 
zwycięstwo. 

Na pożegnanie Saint Mars w c;iUu ł 
minut uporał się z Nietschkem. 

I CYAI STANIEWSI CH 
Dziś - dalszy ciąg Turnieiu o mi· 

strzostwo świata, W alcZ4S 
Thomson (Ce11tr. Ameryka) - L•· 

bułko (Polska), 
Decydująca cło rezaltatus 

Tornow (Polska) - Saint Mars 
(Francja). 

Grabowski (Polska) - Pooschoff 
(Niemcy). 

Decydująca wolno - amerykUska, 
wszystkie chwyty dozwoloner 
Batanc {iPolak z Ameryki) -

Krauser &Polska). 
.Maciejewski (Polaka'} - Sclałkat 

(Niemcy). 
Początek: programu o 8,20. Walk 

o 9.30. Ceny od 99 lfr" do . 5 zł. 

OFICJA.IMY UDZIAŁ BUl.GARJI W 

1VYSTAWIE POl.UDH.-WSCHOl>Nł!J 

WE WROCŁAWIU. 

Jak nam komunikuj, z Sofji, rząd buł 
#arski zdecydował się wz:iąć oficjalnie 
udział w Wystawie Połudn.-Wschodniej 
we Wrocławiu (tó - 19 maja 1935 r.). 
Bułgaria wysta.wi produkty rolnicze 
wszelkielfo rodzaju oraz z bogatego 
skarbca swojej sztuki ludowej - pięk· 
ne i wartościowe okazy. Specjalny od• 
dział poświęćony będ,zie turystyce w 
Bułgatji. Specjalny 11ihiał '11tłgankie1lo 
ti,du jeat dalc~ym d.ow~detn olf6laieo 
.i~intęrtsowania, jakie wrwl>htil\ Pc>łu
~iowo• W scho~ie T&ril we Wrocła· 
wiu u pańatw połudaiowtc:h i ~·~ 
~Qo,rscbodlaida. 



j 

7 „„ ...... ~~--------llml ... „„„„ ......... „ ...... 1„„ .......... 1 ...... „ ....... \N PIOTRK01NIE 
MÓWIĄ, ŻE KINO-TEATR W ~ruszający dramat dwóch piękny~ i niewinnych sierot Początek o g. 5 p.p. 

w niedzielę i święta 
o godzinie 3 p.p. 

NOWOŚCI p.1. DWIE SIE.ROTV 
Nad program 

Tygodnik aktualności 

„. jeden ze składów bławatnych przy 
ul. Słowackiego, który ostatnio bardzo się 
wzbogacił podobno handluje jedwabiami 
choć ma wykupione świadectmo przemysło
we tylko na perkaliki. 

W rolach główych: Renee Saint Cyr, Rosine Derene oraz Gabriel Gabrio 

Tragiczny epilog 
sąsiedzkiego zatargu 

We wsi Dębina Osińska po- strzał z rewolweru do Weso
wiatu Piotrkowskiego do mie- łego poczem zbiegł i zamknął 
szkan~a Feliksa ~esołego przy- się we wł.ą.snym domu. 
by~ iego sn'."a~1er ~tanisław Bojąc się konsekwencii swego 
Ka1zler upommaiąc się o dług czynu Kajzler skierował do sie
w kwocie 22 zł. Na tern tle bie rewolwer i wypalił w skroń. 
po~s!ała _sprzeczka po?czas Str.zał okazał się śmiertelny i 
ktoreJ Kaizler oddał 1edf:'.n Ka1zler padł trupem na miejscu. 

Domy walą si~ w Bełchatowie 
W ubiegłą niedzielę zawalił t~k zawalenia się budynku kil

si~ dom obywatela Bełchatow- ka rodzin zostało pozbawio
sk1ego Jana Kowalczyka z za- nych mieszkań. 
wodu stolarza, który prowadzi I W B ł h t · dt 
również skład trumien. . e, c a 0 v:1e pona o -

iak nas mformuie korespondent 
W nocy około godz. ll•ej kilkanaście innych domów a 

najpierw spadł komin, a na- mianowicie przy ulicy Pi~tr
~tccpnie odpadły ~olejno ściany kowskiej i Ewangielickiej, znaj· 
1 dach. Domownicy pogrążeni dują sice w takim stanie że la
we śnie doznali spowodu wy- da moment mogą runąć. Po· 
padków licznych obrażeń cie- wiatowa komisja budowlana 
lesnych. -Na szczeście nikt z powinna wkroczyć póki czas 
mieszkańców cicciej na zdrowiu aby zabezpieczyć życie i mie~ 
poszkodowany nie został.Wsku- nie zagrożonych obywalcl~. 

SENSACYJNY wartość nieupolownych jeleni, 
które za sumę około 200 zło-

ł k. k tych może nabyć w każdym 
proces owiec i w Piotr owie większym sklepie kolonjalnym ... 

w szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Jeden z łódzkich przemysłow- w Warszawie. Romantyczne przygody uroczej Polki na 
ców wziął w dzier.:lawę od Dy- Przemysłowiec znów odpo- obczyinie 
rekcji lasów państwowych te- wiedział, że nie chodzi o samą 
reny leśne Mesz.cze i inne w o- zwierzynę, ale on, jako zapa- Wytarła li~a i oczy mokrym ręcznikiem, mu
kolicach Piotrkowa. na których lony myśliwy, chce właśnie mieć snęła dłonią rozczesane w pośrodku, pło
miał prawo polować na jelenie, przyjemność z samego upolo- we włosy i teraz dopiero zwróciła się do 
za opłatę dzierżawną 1000 zło- wania ... sarenki, czy jeleńia. niego, teraz dopiero spojrzała po raz· . 
tych rocznie. P0wołany przez Sąd ekspert pierwszy w oblicze tego, którego zesłał 

W . b ł Tow. Łowieckieo-o oszacował jej los litościwy. 
umowie Y 0 wyraźne za- 6 Nareszcie pan Woi"e1"ech ui"rzał i·ą 1· t · · · ł · jednak wartość terenów wy-s rzezeme, ze przymys owiec ma d oniemal - w olśnieniu, bo n1"0-dy w z"y. d t 1 · • · d zierżawionych na 500 złotych. ó prawo o zas rze ema ie nego W ci"' nie widział tak przes'l1"czne1·, zi·aw1"sko-. 1 · · yrok w tei· niezwykle in- '"' ie ema roczme. wei· kobiety. Zdi""'łO o-o wielkie, z kultu 

P ł . teresującej sprawie oczekiwany 'ł o rzemys owiec uganiał po o- · · · pi"'kna pocz"'te zal"'kn1'en1·e, 1·ak1"e naw1·e-1est z zywem zamteresowaniem '"' '"' '"' gromnych terenach leśnych, ale k ł 1 h dzało strwożoneo-o Greka w przeczuwa-
b k 

. . przez nasze o a myś iwyc . o ezs uteczme; me mógł nawet nej obecaości bogów. 
okiem dojrzeć ani jednego je- . GOIÓWka Spozierały nań duże, fijołkowe oczy 
lenia. Powtarzało się to kilka ze skupioną ciekawością, dwie gwiazdy 
razy - i w ten sposób sprawa :eio2 podlogaj pod gęstemi łukami brwi złotem przeszy-
ciągnęła się przeszło trzy lata, wanych. Jeszcze większe wrażenie na 
a zapalony myśliwy łódzki na- Na szkodę Stępnia Jana we krytycznego widza i estet"' musiała wy-

0, · · ł · · · I wsi Wierzby o-m. Kluki doko- · '"' pr zno ugania wc1ąz za ie e- 6 w1erać jędrna, młoda jej twarz przez swój 
nim śladem - i niestety przez nano kradzieży 305 zł w go- doskonały rysunek. Łaiodny owal sło
cały ten czas ·nie znalazł ani tówce, która ukryta była pod wiańskiej kobiety: lin1·a noska, ust i nie-
. d · 1 · podłogą. O kradzież ten nie-1e nego ie ema. wysokiego greckiego czoła, układały się 

Uważai·ąc, że Nadleśnictwo rostropny wieśniak podejrzewa w pi"'kną harmoni·"'· Była to twarz. i ało-
domowników. '"' '"' o nie dotrzymało w ten sposób wa wyśnionej księżniczki z bajki. 

zawartej umowy przemysłowiec Wysok~, niemal tego wzrostu, co 
odmówił dalszej opłaty tenuty Ostrzeżenie ~~~a~Jcf.0ż;i:~ pan Lenz, według smaku współczesnych . Grafom a~ przy prac_y_ dzierżawnej. zaciągnii;te długi przez moją żon i; Sta- ludzi, mogła uchodzić za zbyt szeroką w 

Wobec tego Prokuratorja Ge- nisławi; Przybyło zam. w Piotrkowie, biodrach w ramionach i zbyt tęgą w 
neralna wystąpiła na drogę są- przy ul. Zabiej 17 nie odpowiadam. piersiach; twarz rasowei· osoby kłóciły 

Od t · P d · dk J Józef Przybyło pewnego czasu wege uie raw z1wy wę arz, jak prze- dową, domagając, się wy pełnie- się trochę z figurą wiochny, lecz kontury 
w Piotrkowie pisemko p. n. czyta ów „słynny" artykuł to nie warunków umowy i o pła- • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • tej postaci, arabeski kształtów marmuro
„Echo". „Redaktorowi" tej ga- pomyśli o jego autorze posta- cenia należnośĆi. · : wych, dawały w sumie ogromnie ponętną 
zetki należałoby polecić uczę- ropolsku: Ma kiełbie we łbie. Przemysłowiec broni się tern, : MAJĄTEK BEŁZA TKA rzeźbę. A jedynie tylko w elastyczności 
szczanie i nadal na kursy dla Za rybkami płyną bardzo że przecież, wydzierżawił teren, TELEFON 12-19 jej ruchów ujawniała się owa często znie-
ana~fabetów, . bo oto jakie wy- często żaby,i początkujący węd- na którym miały być jelenie. ee.= k~z.tałcająca się miąższość i siła mieśni ja-
pocmy zamieszcza on w nr. karze często zamiast rybki je Tymczasem jeleni, jak nie by- : posiada do ekspedycji wio- k1e1 dała dowody. Wydawała się raczej 
110-p. t. „ Wędkarze do pra-· łapią - a autorowi wielce po- ło, tak niema; został więc w pro- : sennej: róże,brzoskwir.ie, mo- szczupłą i mogła szczycić się tern, co na
cy". Za?ytuję kika zdań z tego czytnego artykułu p. t. „ Węd- wadzony w błąd. : rele, krzewy ozdobne, wszel- zywa się piękną figurą. Swieciła rodako
skandahcznego elaboratu: karze do pracy" proponuję na· Rzecznik Prok. Generalnej wy- : kie byliny i dalje w pier- wi w oczy, jako przedziwnie urocze uo-

„Stawy .i rzeki nt(cą miłośni- dać ·order żaby, ale z prawdzi- raził opinję, że przemysłowiec : wszorzędnych gatunkach sobienie krzepkiej młodości. Pachniała łąk 
ków wędkarskich do przystą· wej skrzeczącej, - aby często może sobie potrącić efektywną • • • • • • •• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• • • • • • • • skos~onych wonią, nęciła kwiatów polnych 
pienia praG wstępnych, by na mu skrzeczała nad uchem: .-.... urokiem, podbijała niewinnoicią i prosto-
dniach pójść nad brzegi wód do szkoły - do nauki języ· -._ tą dziecka polskiej przyrody. Róża polna 

:P~}l!~~:~~'~r:::::·:~w,:~ ~::~1:!:~: ;!~::;:!~:ti:i mieszcząc~~!~~~1~.~~~e .•. 1 .. 1.. I ~:;:~~~~~,:~~k~~śc!~t~~~~~ ~~c~~~c~ 
ki trzeba wziąć panie autorze, Strongman siona została na uliGę I Zrazu Wojciech nie miał słowa, bo 
a nie gryzmolić bez sensu! Słowackiego lS, telef on 10_21 nie miał pod czaszką żadnej myśli prócz 

Nie jestem wędkarzem, ale zachwytu i okrzyku: jaka cudna. 
wiem, że szanujący się wędkarz N OR MV Kupuje i sprzedaje nadal antyki, porcelany, książki, m- Dziewczyna odczuła to instyktownie 
nie łowi ryb w stawie. strumenty muzyczne, futra, garnitury po cenach i. blask cichego zadowolenia wymaił jej 

Wiem również, że nie ocze- Subskrypcyjne Pożyczki N A J K O R Z Y S T N I E J S Z Y C H hca na moment, przyczem oczy jej zmru· 
kuje wędkarz przyjścia rybki Inwestycyjnej dla Rzemiosła ====C..=i==i===== żyły się w sposób swoisty, charaktery-
-od kiedy rybki nadchodzą, a Związek Izb Rzemieślniczych - - styczny. 
może nadpływają?. wzorem innych organizacyj i I' 

6 6 
li - Siądźmy! - bąknął Wojciech. 

Dalej: samorządów gospodarczych wy- ,1 UWA A I,· UWA Al, ,
1 

Dziewczyna posłusznie zajęła fotelik 
„ Wracając stamtąd będą obła- dał odezwę, nawołującą ogół złożyła dłonie, wcisnęła ręce międ~y ko-

~~~~~~=:~:f f .S!~~::1.~: ~~\r~;s~~:;~~::3c~!~~\~~~ 11 Naj;:yA•j•o··diius i a4::CJI 1, ~:~;\:r~~~~~~~ą·~;:i~~~ 1~f :~~:;~ 
Wiedz . panie gryzmoło, że zwa zawiera wyjaśnienie do- I I - Skąd ty wziecłaś się tutaj? - za-

wtedy kiedy łowi się szcżupa- niosłych celów, jakim ma słu- I w PIOTRKOWIE przy· HOTELU KRAKOWSKIM I gadnął p. Lenz, i coś tchnęło go, że nie 
ki, to węgorza jeszcze niema żyć Pożyczka Inwestycyjna jak I pl. KOSCIUSZKI 7, tel. 12·97, komfortowo urządzo- I powinien mówić jej „ty". 
w naszych rzekach, bo węgorz również wielkich korzyści, jaką 

1 
nej. Tamże dancingi - gabinety. Obsługa szybka I - Z pod Suwałek - odszeptała. 

jest rybą wędrowną. · ten nowy papier lokacyjny i uprzejma. Kuchnia wydaje obiady, kolacje i wszel· · - jakim sposobem? . 
Uczyć się pisać, do bakalar- przedstawia dla subskrybentów. 1· kiego rodzaju potrawy od najdawniejszych jak I - Przywiózł mnie tu i zostawił u 

ki, a nie pisywać artykuły W celu ułatwienia subskry- I i nowoczesnej sztuki kulinarnej międzynarodowej. · 1 tej baby jeden żyd, nazwiskiem Silber-
bo wtedy czytając owe „prace" bentom-rzemieślnikom orjen- I Restauracja posiada specjalną salę na wszelkie I kwiat. 
możemy sobie języki połamać towania się co do wysokości I przyjęcia towarzyskie.· I - Jak? Silberkwiat? A to ładnie 
„ślicznym poetycznym stylem". su.b~krrpcji, Związek Izb Rze-

11 
Z poważaniem li nazywa się niechże go .• .! A rodziców nie 

Tak panie W., zacny wy- m1eslmczych opracował normy, ,t Z A R Z Ą D .masz? 
dawco, społeczniku co zezwa- które dla warsztatów VI-ej ka- _ „ · _ Mam ojca borowego pod Sewery-
lasz na takie szkalowanie ję- tegorji przemysłowej wynoszą ====1==1==1===== nówką, macochę, nie dobrą kobietę, dwie 
zyka polskiego i jego pisowni. 300 zł., dla VH-ej kat. - 200 • =w "Wf ##44 wu e ;; siostry i starszego brata we wojsku. 

jeszcze dalej: · zł., dla VIII-ej zaś - 100 zł., • TANI MIESIĄC REKLAMOWY• - Jak się nazywasz? „W przeszkodzie piotrkow- przyczem posiadacze warsz.ta- . IW- . l ~ I · -- - Apolonja, Paulina Ciemnołońska 
skim wędkarzom, stoi zawsze tów tej kategorji mogą łączyć ;;;;; W domu wołają na mnie Pola. 
niebezpieczny dziki poławiacz się w kilku dla subskrybowa- - Słusznie od Apolina takie dano 
ryb. Złodziej. On to niszczy nia wspólnego jednej 100-zło- Zegarki, okulary obrączki ślubne ci imię. A ile masz lat? 
nietylko w lecie, ale i zimie wej obligacji pożyczkowej. Dla , Eleganckie pierścionki, biżuterja - Na Trzy Króle skończę osiemnaście 
tak stare ryby jak i zarybki?. rzemieślników, posiadających w firmie ,,ZENITH" Nakrycia stolowe i platery - Więc jak to było z tym niemiecko-
(Co to i· est za wyraz zarybki również sklepy, a zatem wy- Instrumenty muz •. patefony i płyty polsko-żydowskim kwiatkiem srebrnym. Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
- a może myszki w głowie?). kupując,ych świadectwa, han- Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! - - - Hallo! Nie podnosząG na niego oczu, poczę-

Panie autorze - trzeba znać dlowe normy subskrypcji po- ła długą opowieść. A wymawiała tak 
polski język, aby móc pisać. ż~czki zostały ustalone w ta- czysto i wdzięcznie, mówiła tak popraw-

.Nie wystarczą dobre chęci. kich samych granicach, jak to Korzystajcie z okazji - - nym językiem i miała tak miły wdzięk 
Mówi przysłowie: nauką i pra· przewiduje Rada Naczelna Ku- li..miii===----==- - głosu, że Wojciech zachwycony jej pol-
cą - ludzie się bogacą . . - piectwa Polskiego. •1m•••••••m•mmlli szczyzną i swej mowy ojczystej brzmie-

. Autorze bredni-bez pracy się Należy dodać, że Izba Rze- właścicieli w·arsztatów stanowi jak również i popołudniu od niem, byłby słuchał jej bez końca, zapo-
nikt nie zbogaci, a tembardziej mieślnicza w Warszawie w po- niewątpliwie bardzo poważne godz. 19-ej do godz. 21-ej, a minając gdzie się znajduje. Lecz Pola nie 
nie będzie mógł artykułów pi- rozumieniu z Bankiem Gospo- udogodnienie. Zgłoszenia na 3% to w celu umożliwienia rzemie- przerywając opowieści, powstała, pode

, sywać, bo przedtem trzeba darstwa Krajowego zorganizo- Premjową Pożyczkę· Inwestycyj- śl ni kom załatwiania formalności szła do umywalni, odwinęła obcisły rękaw 
poznać zasady pisowni. wała u siebie miejsce przyjmo- ną Izba prŻyjmuje codziennie subskrypcyjnych nawet po zam- swojego chłopskiego kaftanika i. umoczy-

A teraz na zakończenie Kilka wania zgłoszeń subskrypcyj- do terminu ukończeniasubskryp-· knięciu warsztatów. (ISKRA) wszy ręcznik w wodzie, przyłożyła go na 
rad i wskazówek: nych od rzemieślników, co dla cji od godz. 9-tei do godz. 14-ej, ramię. (Dalszy ciąg nastąpi) 

• 
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Rad jo 
śRODA, 1 mala 

6.30 ,,Kiedy ranne wstają zorz~·. 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki z 
płyt. 7.50 „Wskazówki praktyczne". 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał z Krako~va. 12.03 Wiado• 
mości meteorololficme. 12.05 Koncert 
Małej Ork. P. R. 12.50 Chwilka dla ko
biet. 12.55 Dziennik południowv. 13.05 
Koncert solistów z płyt , 13.55 Wiadomo· 
ści gospodarcze. 16,30 „Mama nie 1'& cza 
su'' - wygł. Janina Strzelecka. 16.45 
Arje i pieśni w wyk. AJeksandra Biela· 
kowa. 17.00 „Polityka państw europ,j
skich po wojnie" - wygł. dr. Jan Dą
browski. Tr. z Krakowa. 17.15 Koncert 
ź Krakowa. 17.50 11Ksiątka i wiedza". 
18.15 „Srul z Lubartowa" - skecz, 18.40 
„życie kulturalne i artystyczne stolicy'', 
18.45 Płyty. 19.02 „Jak spędzić święto?" 
19.15 Skrzynka rolnicza. 19.25 Wiado
mości sportowe. 19.35 Koncert repre• 
:ientacyjnego Chóru Strzeleckiego pod 
dyr. Mieczysława Mierzejewskiego. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Fragment o
perowy. 20.15 Muzyka lekka z płyt . 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak 
P!acujemy i tyjemy w Polsce", 21.00 
Koncert Chopinowski. 21.30 Audycja poe 
tycka. 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 
Muzyka lekka w wyk. Małej Ork. P.R. 
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Rozmowy w 
jęz. esperanckim - wygł. Tad. Roda
kowski. Tr. z Krakowa. 23.15 D. c. muzy
ki lekkiej w wyk. Małej Ork. P. R. 

A zdacoałobv sie, ie to nic trudneao.i. Dziś ieszae 
NALEtY WPLAClć PRENt1· 
MERATĘ ZA MAJ, ABY UNlK 
NĄć PRZERWY W WYSYLCB 
DZIENNIKA I DODATKóW. 

Jedna z wielkich niemieckich fa· do najbliższego portu nie będzie pro I kich przygotowań, sprawa przed
'bryk Jńetalowyc.h otrzymała kilka sta, to też zawczasu poczyniono sta stawia bardzo poważne trudności, 
miesięey temu· zamówienia z Fin- rania o odpowiedni wagon. Wagon których narazie nie udało się prze
landji na budowę ogromnego cyUn- taki tr~eba było specjalnie budować, zwyciężyć. Zgromadzeni inżyniero· 
dra do maszyny papierniczej naj:now pozatem trzeba było również skon- wie mieli nietylko ciekawą . próbę 
szego typu. $rednica tego olbrzy- struować dźwig, zapomocą którego techniczną, ale i mnóstwo roboty, bo 
i'na liczy przesl:ło 4 metry, jego wa- możnaby ów cylinder uchwycić i za- zar6wno dźwig, jak i wagon wcale 
ga zaś wynosi ponad 9()0 centna- ładować. nie zdały egzaminu; trzeba było na 
rów. Ostatnio właśnie odbyły się próby tychmiast i ze znacznym wysiłkiem 

1 W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Kraina uśmiecha". 
Narodwy: „Poskromienie złośnicy-'. Budowa poszła gładko i w najbliż załado~ania. Uczestniczyło przy naprawiać ich uszkodzenia ..• 

szych dniach cylinder ma być już nich wielu irtżynierów; jest to bo- W tej chwili wcale niewiadomo, 
gotów do transportu. I właśnie w wiem pewnego rodzaju sensacja kiedy i w jaki sposób będzie moż
związ)cu z tem wywiązały się nie- techniczna. Okazało się przytem, że na dostarczyć ogromny ów cylinder 
spodziewane trudności. owa ,,sensacja" jest większa nawet. na statek - i czy mu przy tym tran-

Polski: "Jud.atz". 
Nowy: ,,MUZTJl& piekielna", 
Lehli: „Muzyka na ulicy". 
Mały: „Wszelkie prawa zutnetoM' • 
Ataieam: Przedstawienie .uwieazo11e. 

.Teatr Aktora (Mokotow&ka nr. 73)1 l>rzewidywano wprawdzie, że do-, niż oczekiwa~o, że pomimo wszel- · sporcie nie grozi niebezpieczeństwo. 
stawa tej wielkiej machiny koleją ,,Krzyk". 

K.amenbry: „ To więcej, nit miloir 
Comoedia: „t<.ordjan i cham". 

Nowy pałac Ligi NarodOw lnstytat Redaty: „Teorja Einsteina•. 
Teatr DramatyQlly (Hipoteczna 8)1 

"Trafedja dzieci", 
Stara Banda: ..Stara Baada nie rdze• 

Liga Narodów znajdowała się je
szcze w pełni swego rozkwitu, je
szcze wszyscy wierzyli, że nie zawie 
dzie ona oczekiwań i wszyscy wró
żyli jej wielki, dla całego świata 
dobroczynny rozwój, kiedy zaprojek 
towano budowę nowęgo '{lałacu dla 
niej, tego wła~nie, który obecnie jest 

CZW ARTEK, 2 maja. k · 
6.30 „Kiedy ranne wstają zorze" 6.36 na u ończeniu; Zaprójęktowano go 

Gimnastyka. 6.50 muzyka z płyt. 7.15 też w rozmiarach kolosalnych, nie 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. mu'Zyki z licząć się z ko$ztami, pragnąc tylko, 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 b · d 'b L' · d · d ł 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygn~ł czasu. a Y sie zi a lgl 0 powia a a 
12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadomo swym rozmachem i przepychent jej 
ści meteorologiczne. 12.05 Audycja dla stanowisku i prestiżowi. 
s~~ół. 12.30 Ko~~ert szkolny ~ Filharmo- Z biegiem czasu okazało się ko
n!1 \Yarszaws~ieJ .. 13.00 Ch~lka dla ko J niecznem cokolwiek „spuścić z to-
biet. 13.05 Dziennik południowy 13.15 , „ ł . . . · 
D. c. kon.~ertu szkolnego. 1.3.50 „z ryn- n~ - _pa .ac Ligi n_ie, Jest ~ak ws pa
ku pracy . 13.55 Wiad. gospodarcze. mały, Jakim go miec chciano. Po-
15.45 Koncert ?'.espołu Wileńskiej Or~ie- mimo to, jest to jeden z najwięk
s~ry Salono~eJ. 16,30 Pogadanka w 1ęzv szych budynków europejskich, pra-
ku francuskim. 16.45 Płyty. 17.00 „z 1 • k · lk" 'ak ł 
dziedziny badań rozwojowych"_ repor wie ta wie i, J pa ac w Wersa-
taż z Zakładu Biologji U. J. przeprowa· lu. Jego kubatura wynosi 440 tysię 

cy metrów sześciehnych, długość fa I zie istnieją wielkie pod tym wzglę
sady zaś - 380 metrów (pałac wer dem zastrzeżenia, przedewBeySt
salski ma 470 tysięćy metrów sze- kiem z powodu różnicy poziomów Pl> 
ściennych i fasadę długości 400 me szczególnych sknydeł pałacu, co 
trów). Koszty budowy i urządzenia wywołało konieczność skonstruowa 
wyniosą w sumie około 40 miljonów nia szeregu klatek schodowych, 
franków szwajcarskich. dźwigów itd. 

Niepodobna jeszcze przewidzieć, Budynek przedstawia się w każ-
c'/.y i w jakim stopniu budynek ten dym razie nader imponująco. Czy 
okaże się wygodny, czy jego instala- jednak jest naprawdę piękny? W. 
cje techniczne - szczyt współcze- szczegółach napewno tak. lecz dużo 
snych zdobyczy architektonicznych mniej w całości. Jest bowiem raczej 
w tym zakresie - odpowiedzą ciężki i niezgrabny, tembardziej. że 
swym zadaniom. O tern będzie moż- niezbyt szczęśliwie wybrahy teren 
na sądzić dopiero wówczas, gdy zo- nie pozwala na oglądanie go z dal
stanie on oddany do użytku, co na· szej perspektywy. 
atąpi już częściowo w maju i czerw- Czy zaś przeprowadzka do tej no 
cu r. b. (pómieszczenia sekretarja- wej siedziby wpłynie dodatnio na 
tu) oraz we wrześniu (główna sa- bieg prac Ligi? Co do tego, niestety, 
la obrad, sala Rady Ligi, porniesz- horoskopy są więcej niż niepomyśl
czenia komisyj i bibljoteka). Nara- ne„. 

wi.;.i:.a Rewia: Z powodu prnr6bek 
technicznych chwilowo zamknięty. · 
.Młpon: „We11ołego jajka". 
Cyrk: Turniej walk zapalniczych, 

W kinach 
Adria (Wierzbowa): „Katiu•za". 
Apollo (Marszałkow. 106): ,,Bengali" 4 

AU..tks „Cz.rwony włtaia'', 
Capatol (Manułkow. 125): „Rozefmi• 

ne oczy", 
Casino (Nowy $wiat SO): „Niedokoior 

c:zona symfonja". 
Col.oaeum (wielka sala): „Weronikt.'' 

i rewja. 
Coloneum M.ałe1 „Obrona Częstocho-

wy''-
Cono: „Dzielny chłopiec" i rewja. 
Earopa: „ldztemy po szcz;ęłc:ie". 
F'dkanąonja (Jasna 5): „Golgota". 
Fama ,;?yd Sła". 
F oram: „Bożek mórz południowych" i 

„Wesoła Zuzanna". 
„Kino par. św. Andrzeja" (Chłodna 9)2 
„Szaleńcy i dodatki. 

dzi doc. St. Smreczyński. 17.15 Teatr 
Wyobraźni. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 Pieśni w wykonaniu Anthei van 
Veck. 18.15 Szkic literacki. 18.30 Skrzyn 
ka ogólna. 18.40 „życie kulturalne i ar· I 
tystyczne stolicy", 18.45 Płyty. 19.15 

Za dziesięć f~ntów szterlingów 
Lost „Księżniczka przez JO dni", . . 
Majatlc: Nowy $wiat 47): Tarun nied 

straszony". 
.Mewa: „Kleopatra" i „Kon i Ke1lf., _ 

w tarapata~h". 
.Macha ~aga 10}: "Córka dtungh'„ i 

„Zdobywcy". 
„Nowiny leśne" - wygt prof. Jan Klo- • -

Ż Nowe.O Jorku do Anglll 
ska. 19.25 Wiadomości sportowe. 19,35 Wspanlałe okręty transatlantyc-
HI-ci Kon.cert z cyklu ,.Pięć wieków mu kie, te „pływające pałace", urzą
zyki kameralnej". 19.50 Pogadanka ak· dzone z niebywałym luksusem, do
t~alna: 20.00 Muzyka lekka. 20:4? Dzi~n- stępne są ocżywiście': tylko dla har-
nik wieczorny. 20.55 „0 Polskie1 Macie· d . . 1. · . · · 
rzy Szkolnej", 21.00 Koncert symfonicz· zo nie icżneJ ehty. PrzeJazd na 
ny poświęcony muzyce polskiej. 22.00; nich ze starego do· nowego świata 
Koncer~. reklamowy. 22.15 „Biuro prz•· j kosztuje majątek, i to nawet niet1l
kład.ów ~ skecz °;'!Jzyc.zny w opraco- ko w pierwszej i w drugiej lecz i 
waniu W. Budzyńskiego 1 Czesława Hal . . ·· . ' 
ski~go. Tr. ze Lwowa. 22.45 Mużyka lek W ~ru:cieJ klasieł ~ne też ~ zn.acz: 
ka 1 salonowa w wykonaniu Małej Ork. neJ mierze reguluJą cenę biletów i 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. na innych, skrolilniejszych okre-
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Rozmowy z an tacb e 
gielskimi słuchaczami P. R. przeprowa- i · . . . 
dzi Tadeusz Ordon. 23.20 D. c. muzyki Rząd angielski doszedł niedaw-
tanecznej i salonowej. · no do wniosku, że tę sprawę trze-

M. CONSTANTIN WETER --

k zt Ć • h t lk 10 Mieiaki (Hipoteczna S): "Piotrd". 
ba z gruntu zrewidować, że wy- ton ma os owa na nic Y o · . Nil (GarerJa Luxemburta): „Cdowiek 
starczy, jeżeli statek zapewni swym funtów szterlingów, pasażer jednak dwóch jwiatów" i rewja. 
pasażerom bezpieczną i wygodną po będzie musiał sam troszczyć się o Nowa Tombola: ,,Miło§ć bez jutra" i 
dróż, fecz wćale nie musi im dawać ewe wyżywienie w czasie drogi --. „Wesoła Zuzanna". 

Oko Praskie: „Uwodzicielka" i ,.Zło-
zbytlcu _ i luksusu, - że natomiaRt a więc źabrać ze sobą zapasy. dziej serc". 
ceny za przejazd powinny być nie- Anglja, jak wiadomo, oczekuje o- ~al;i:ec: „Odmęt ulicy" i ,,Piękny Jest 
porównanie niższe od dotychczaso- gromnego przypływu turystów z za lłw1at • 
wych. oceanu na jubileusz królewski - i Popularny: „Nędznicy" i rewja. 

Postattow•ono wi~ uruchomić kil idzie o to, aby ich ściągnąć jaknaj- Ft}: „Byli .Obie dwaj hultaje" (F1ip i 

ka o~ęt6w. o pojemności mniej wię więcej. Dlatego teł. ów projekt ta- P~tlt Tńanon: „Królowa Kry.tyna" i 
cej dwudziestu tysięcy ton, dosta-

1

1 niej komuniltacji transoceanicznej ,.Przygoda na Lido", 
teeznie szybkich i dobrze urządzo- ma być wprowadzony w życie odra- StyJl!"'T. . (Marszałkowska 1 ~?): ,.Ze• ' ' I Trombity 1 „Wesoła wdówka • 
nych, l.ecz zupełnie skromnych. Ka- zu. Swiatowid: „Ulica Rozkoszy". 
bina z Nowego Jorku do Southamp- Sokół: „Nana'' i ,,Kraina snów". 

13) 

. UŚPllBCH .. \VśRóD Zl\\VIEI 
że sprawy Merciera nie p6jdą gład co kupili, triumfalnie nios~ nabyte 
ko. Znałem przeeieł Eskimosów. Nic przedmioty do konkurenta. Cała kd 
znaczy to, abym się dał wziąć na to ność miejscowa w mniejszym, lub 
powiedzonko: „My Cię zniuny i lu- ·większym stopniu siedziała u mnie 
bimy". Ludzie prymitywni stają się w długach. Miałbym tedy okazję po 
łatwo niewolnikami p~yczaje- 1 gderać na nich i w końcu zrobić da
nia. Wszystko obce budzi ich nieuf- bry interes. Okazja taka nie nada• 
ność. Ze mną czuli się pewni. Wie- I rzyła eię jeszcze. Spenlow wyjaśnił 

- Jemu się nie powiedzie, a ty czyste, te próchnica zęb6w nie tra· eiera pozostawał pusty. Mercier nie ' dzieli. już mniej wię_eej jaką ce~ę mi, czemu się to działo. 
będziesz miał do nas potem żal, że pi mieszkańców. Zastanawiałem się wspominał mi 0 tern oczywiście, tak , dam im ~a ta~ lub mną skórę. ~ie - No i jak oni to znoszą, zapyta· 
robiliśmy z nim interesy. nad temi prostemi sprawami, kiedy ~ak i Ragnar. Spenlow był jednak , p~z"'.al_ah sobie .żartować ze mm~, łem. 
Chciałem wiedzieć, dlaczego mój spostrzegłem przechodzącą Ragnar. dla mnie bezcennem źródłem wiado 1 m~eh Jednak odwagę targować ~ię I - Zdaje mi się, że Mercier wpa·lł 

rozmówca nie wierzył w powodze- Weszła i .zobaczyła pracującą kobie- mośti. Przychodził teraz jeszcze czę mi~o, te rezultat targ~w . był im I w zupełne przygnębienie. Jest tak 
nie poczynań Merciera. Na wszyst- tę. ściej, Iliż dawniej i przynosił mi za- I .z~ory zna~y. Targowa~ne się. stano- młody, że ma ochotę płakać. Co r1o 
kie moje pytania odpowiadał z upo- - Niewolnica? - zawołała ze w8że jakieś wiadomości o Ragnar, ! .wiło dl.a mch rytuał ~ledWJe. Sta- niej, może jest wściekła, ale pnyj
rem: „Ciebie znamy i lubimy". Od- śmiechem. albo przynajmniej o obojgu małżon-1 wało. się ono mecha~icznem powta~ muje to z pewną brawurą. Niech pan 
chodząc rzekł po raz ostatni: . Wydało mi się, że coś kryje się w . kach. Widziałem w tern jasno jedeµ j rzamem ~wnych słow .. Mogłem zgo nie zapomina, .ie kierownik placów· 

- Więc naprawdę nie ch~esz ku- t)'lll śmiechu. Może była zazdro- z przejawów miłości. I co najcie- ry prze~didzikł ećd ~zystkie fetapy, na· ki, który nie robi interea6w szybko 
k . S 1 . . . j wet m1J o a meJ samą Qrm~ d1· t · · · Bó • d · d 

pić moich czarów za fuzję? sna? Zaczynałem żałować, że czary a wsze, ze pen ow mimo moJeJ o- . . . . . ract mteJsce. g Je en wie, o 
X', starego wygi nie były naprawdę strożności, zdawał sobie sprawę, ~!e . s~usJi .. Nu~ziło .mme to, :11e ich ba· czego trzeba dojść, aby zdecydować 

skuteczne. Potem nad~zedł Spenlow. i ja jestem zajęty Ragnar. Wolał ; ;~o m:zz;;i~nue.~ w~e, gdyb~ się na objęcie stanowiska na pos~ 
Mhoo wstrętu, jaki wzbudzały we Czyżby szpiegował Ragnar? Nie ule _jednak uczynić ze swego rywala po- . . rego ma ~g i. się na ~c·~ runku „Długiego Roku". Stawą li~ 

mnie kobiety eskimoskie, jedna z gało wątpliwo~ci że był zakochany wiernilca, nit zamykać w sobie zbyt ! P1e:w~ze żądan.ie, zimeszałbym ich tej grze jest sprawa ich chleba po· 
...... rzyc o z1 a o mme praco- w meJ i to do szaleństwa. Napraw- wie ą ~ nię uczuc. e ma ta zre- . ł b' .• wsze mego. nę się na oga, sze Jl:.h p h d 'ł d · . . . ' · lk · eł · , p ł . I moze 1 zasmucił. Na ten ekspery-! d · Kl · B t 

:wać; ponieważ było mi potrzebne dę nie przrpusiczałem, że przyby~ utą ujawniała się doisyć ni emądrze. ment ni~ mog em so ~e. ~zwohc I ciu, że mam niemal ochotę wydać 
~mowe ubranie, kazałem jej uszyć cie tej kobiety zatruje atmosferę Mojem z~a.~ięm Spenlqw był zupeł- pr~ez 1~~alność d~a swoJ~~ fmny. Ta samowolne zarządun_ie, mocą kt6re
okrycie z foczych skór, podobne do posterunku „Długiego Roku" tak da riyrn profanem w sprawach miłości. loJalnosc .sta.nowi~a częsc ~kłado"':ą I go handel byłby dzielony równo• 
fych, jakie sami noszą. Miałem za- Jece, ii bezustanne szpiegostwo sta Miał rację wówezas, kiedy mówił, s):st~~· Jaki s:bie nar~c~ł~m. ~:c miernie pomiędzy pana i ich. 
pas futer w swoim składzie . Chcia- nie się rzeczą normalną. że nie zna się na kobietach. Dla nie! wMięc. :nwnego, e ptrzekewi. z

1
ia em ... a, - Jeżeli chodzi o mnie, Spen ... 

ła je Zab a~ d d b bod- . . . · .._ł . d . erciera na począ wie e powa ... - 1 r c o omu, a y swo ~ytte saezynało być mez~ośne. go wĄzna oy a prze ewszystk1em u• h kroś . N' 'dz" ow, przyklas~bym panu tylko ..• 
nie pracować. Dziękuję! Oddałaby roda fiz;rcżn.a Ragnar, podczas gdy I fyc . P:Z\ż ct.łk i~te przewi. ia-, Jeżeli jednak chodzi o moją firme, 
mi je, peineh~ba~twa. Zgodziła ąię IV. ja, poza tą :niezaprzeczoną piękno- J.:;

0 
Jperz~~się\~:s;;: ~ki;:;k3•0e~~ 1 obawiam się, .te będzie nieco inn.; 

:wreszcie, c oe mechętnie, przyjść ścią formy szukałem duszy, którą ' . . : . 
1 

go zdania. 
'do mnie do składu. Pracowała, sie- KIEDY INTERESY IDĄ tLE są.Elziłem, iż znalazłem. Nie zdradza "'.iern~ ~ pbrzydzwycz.a3kema, ecz t~m Djabła tam z pa~-"'ft firm• ~ 
dząc · · · · · d · ' · · h · ł . , . memmeJ ar zo cie awy Log1lca l..lOA4ł -r ... 

na ziemi i mieJsca, g zie wy- Jąc się, c c1a em wyc1ągnąc sierian . ł b , . · Co pna 0 tem będzie wiedziała 
padały szwy zmiękczał . . . kó j I t ł, ka Mó "ł b d d . Kaza a Y przypuszczac, ze zmusza . . 

· • . a, zu3ąc s - Przep0wiednia starego lisa, zna- a n~ 8 ow. · . Wt ~r zo uzo, ~:- Merciera do roz akowa i · d : - A moje sprawozdanie doroc8' 
~ w ustach. To mi tłomaczyło, . dla- chón okazała się trafna Okres .le me dowiedziałem się rzeczy, kto- k . t P . drn a . J: neJ ne 1 
He""' Eskimosi maJ·ą zęby t t ... . b . . d . t ł s rzym z owaranu po ugie3. Lu- . 
. „~ s ar e, a.4 polowań rozpo. c,z<>ł się J'uż. od pew- re Y m:q1e napraw ę rn eresowa y. bi„ oni· oi7Ią.3--' , dot~"Ć, macac", W'" - Nie masi • L 
prawie pos ame dziąsła . ' ~ó~ ~ • ł { -. 'i' uuc J"-„ .,, pan wspomnaaii; tl 

neg_o c~su i ~,.. ry !laj.ł'lywa y do lrzewidziałe!'1 słns:mi~ - nie chać. W ten sposób dają się sltusi~ . tern.~ 
Po:\Viet.rze jest tu na szczęści e tak Ii)nJe regnlatme.·Magazyn zaś Mel'~ \ trzeba ~yło byc-na to jasnowidżem, Poniewd są bardzo dumni z tego , 

,(D. e. n.); 
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P RENU MERA TA miesięczna Dziennika Piotrirnwskiego wynosi złot. 2.50 I CENY OGŁOSZEN: 1-'sza s tron~-1 wi;rsz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. O<- i-r1 ~ nia strnn " 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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